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Czerwony i żfilly 
imperializm

, „ Niema dnia prawie, żeby depesze nie 
Honosily nam o incydentach granicznych i 
niejednokrotnie regularnych, krwawych bi
twach na pograniczu Mongolji zewnętrznej
1 Mcndżurji. Ponieważ za Mongolją stoi Rosja 
sowiecka, a za Mandżur ją Japonja, mamy 
tu do czynienia z tarciami i zderzeniami dwóch 
potęg Dalekiego Wschodu, dwóch imperjaliz- 
mów, czerwonego i żółtego, walczących o be- 
gemonję w tej części Azji .

Napozór wydawałoby się rzeczą dość nie
zrozumiałą, poco Japonja, która nie zdążyła 
jeszcze połknąć całkowicie Mandżurji, posu
wa się dalej na zachód w kierunku mongol
skich pustkowi. Niema bowiem wątpliwości, 
jakkolwiek obie strony oskarżają się wza
jemnie o prowokację i w’inę za incydenty gra
niczne na siebie przerzucają, że stroną ata
kującą jest tu Japonja, podczas gdy Rosja 
trzyma się raczej w defenzywie.

Trzeba jednak mieć na uwadze, że Mon- 
golja zewnętrzna, jakkolwiek złączona z Rosją 
sowiecką sojuszem wojskowym, stanowi ro- 
dz,a? nawpół niepodległego państwa, o któ
rego opanowanie warto się Japonji pokusić 
z wielu względów. Dążeniem polityki japoń
skiej jest stopniowe wypieranie wpływów ro
syjskich ze wschodniej Azji drogą odrywania 
poszczególnych obszarów ze strely interesów 
Moskwy, jużto tworząc nowe organy państwo
we, poddane jej własnym wpływom, już to sta
rając się opanować istniejące za pośrednic
twem specjalnych układów.

Dla Mongolji Japonja ma daleko idące 
plany. W łonie Mandżukuo żyje już blisko
2 miljonów Mongołów, którym Japonja przy
znała znaczne prawa, ażęby tą drogą oddzia
łać w sensie przyciągającym na pobratymców 
mongolskich z Mongolji zewnętrznej. W spo
sób coraz widoczniejszy Japonja pracuje nad 
tem, żeby doprowadzić do zjednoczenia Mon
gołów w jednym organizmie państwowym, któ 
jy  od niej byłby zależny i któryby tworzył 
rodzaj państwa buforowego o wielkiej sile w 
stosunku do Rosji.

W wybranej przez siebie roli przodują
cego państwa Azji, Japonja widzi w popie
raniu mongolskich aspiiacyj narodowych swój 
obowiązek, który zresztą doskonale pokrywa 
się z tej interesami gospodarczemi i strate- 
gicznemi. W Mongolji wewnętrznej, przyna
leżnej nominalnie do Chin, jest już proces 
„wyzwalania się“ Mongołów w pełnym toku 
— dzi;ki Japonji. W Mongolji zewnętrznej 
tymczasem znajduje się Rosja, ale Japoń
czycy uważają, że władza sowiecka w Ułan- 
Dator wykonywana jest przez znikomą, tyrań- 
ską mniejszość, która może łatwo stosunko
wo pójść w odstawkę, jeżeli prąd zjednocze
nia, przez umiejętną propagandę i nacisk z 
zewnątrz, ogarnie poton.ków Dżengis-chana 
i w tej części Mongolji, która pozostaje pod 
wpływami rosyjskiego boszewizmu.

Cele Jap-onji są przecież znacznie szer
sze, niż bezinteresowne wyzwalanie Mongo
łów. W swojej polityce mongolskiej Japonja 
zmierza do tego, by stworzyć wpoprzek Azji 
potężny pas izolacyjny, rod -aj nowoczesnego 
muru chińskiego, któryby ciągnął się od Kasz- 
ganu w Turkiestanie do Władywostoku i któ
ryby oddzielał Rosję bolszewicką od Chin. 
Wtedy dopi.ro Japonja mialahy wolne ręce 
w Chinach i mogłaby przystąpić do opanowa
nia olbrzyma chińskiego od strony lądowej, 
jak zdołała już to uczynić od strony morza.

Kon tatujemy przecież, że Moskwa, któ
ra dotychczas eksj ansję japońską w Azji to
lerowała za cenę dotk'iwych nawet ciosów dla 
swego prestiżu, swoich wpływów i swoich in
teresów, zdecydowana jes‘ nie wpuścić Ja
ponji do Mongolji zewnętrznej. Świadczy o 
tem niedawny wywiad Stalina, który oświad
czył, że Rosja „przyjdzie z pomocą" Mon
golji zewnętrznej na wypadek ja iegokolwiek 
zamachu na jej „ri ;od'eglość“. Innemi sło
wy Rosja, spychana przez Japonję od Pacy
fiku w głąb Azji od 30 lat, powdada z deter-

Narady sztabów Anglii i Francji
Angielskie bazy lotnicze na pograniczu Niemiec

L o n d y n , 6 4. — Brytyjsko - francuskie 
narady sztabowe rozpoezną się w Londynie we 
środę i potrwają dwa dni. Delegacja francu
ska przybędzie pod kierownictwem pierwsze
go zastępcy szefa sztabu generalnego, gen. 
Schweissguta, delegacja brytyjska zaś pod 
kierownictwem szefa oddziałów sztabu: opera
cyjnego i wywiadowczego gen. Dilla. Ponad
to w naradach wezmą również udział przed- 

Ze strony bryty; kiej specjalny nacisk po-
e strony brytyjskiej specjalny nacisk po 

łożony będzie na omówienie współdziałania

ROZGRYWKA

Mussolini, Stalin, Flandin,, Hitler i Eden (od lewej ku prawej) rozgrywają partję. Tak jest w rzeczywi
stości, ale dokoła jednega stołu zjednoczył ich dla nas tylko pomysłowy fotomontaż.

Paniczna ucieczka od franka franc.
Zabiegi o dwumiliardową pożyczkę w Amsterdamie

W ARSZAW A. 4. IV. — W późniejszych 
godzinach dnia wczorajszego ucieczka od fra” 
ka francusk'eco pr zybrala <ak poważne ro* 
m iary że masowo poszukiwany funt wykapał 
niebywale mocna te"dencię. Doszedł on do 
kursów. nienotowanvch od słynnego kryzysu 
franka w końcu maja — początku czerwca 
1935 roku. Zw yżkę *e oficjalnie zanotowały 
ty lko ei^łdy londyńska i paryska, późno zamy 
kaface swoje zebran'a.

ŚNIEŻYCA W KIELECKIEM I W TATRACH
Powrotna fala chłodów w całej Polsce

KIELCE. 6. IV. — Po silnej burzy gra
dowej z piorunami, która przeszła nad obsza 
rem województwa k'eleckiego. w niedzielę 
padał śn'eg. k tó rv  iednak nie utrzymał s'ę 
w no;v z soboty na niedzielę W poszezegól 
nych miejscowościach województwa kislec- 
k ’ego sza'afa wichura połączoną ze śnież’ ’

Jak donoszą z Zakopanego. Tatry pokry
ły  się śwfeżą. k ’lkudziesięciocentvmetrowa 
warstwa śniegu, stwarzając idealne w arunk! 
dla narciarstwa.

minacją: do tego miejsca i nie dalej albo 
wojna!

K.

W. Brytanji w zakresie floty i lotnictwa na 
wypadek ewentualnego ataku ze strony Nie
miec. W zakresie współdziałania wojsk lą
dowych pomoc brytyjska, przynajmniej w pier 
wszym okresie wouny, byłaby nieznaczna, o- 
graniczając się do wysiania ne kontyngent 
istniejącego już korpusu ekspedycyjnego w 
sile dwóch dywizyj.

Ponieważ narady sztabowe, jak to zosta
ło zastrzeżone w brytyjskim  „Uście gwaran- 
cyjnym “  nie powodują żadnych zobowiązań 
stron w  zakresie organizacji obrony narodo-

W dn!u dzisiejszym — najorawdonndob 
niel naskute kostrei interwencji angielskiego 
funduszu walutowego — funt wykazał w st° 
su"ku do franka osłabienie, pozostając jednak 
na bardzo wysokim noziomie.

W każdym razie kryzys franka trwa w 
dalszym ciągu, w związku z czem kota giełdo 
we zagranica ob'egała pogłoski o zatruerzo 
nen; ponownem podwyższeniu stopy dyskon 
towei ba"ku Franci’.

WARSZAWA 6. IV. — W całym kraju 
zanotowano wczoraj zoaczfy spadek tempera 
tury. W nocy termometry wskazywały 1—2 
<topn'e poniżej zen

Burmistrz Rio de Janeiro 
zakapłurzonym komunistą

L o n d v n  (Tel wł.). Tak donoszą z Rio <!■ 
Janeiro na Dolecenie ministra spraw wewnętrzna1 
burmistrz miasta Rio de Janeiro, Ernesto Bar>tist'< 
został r  nocy aresztowany i przewieziony do wię 
nenia p -zestępedw polityczny/h.

Burmistrz Bantista DOznstaje zarzutem pe 
I magania rewolucionistn i nod-zas duczu komuni

stycznego w listopadzie Gn.T

wej. wykluczone jest abv narady te mogbż 
przynajmniej w obecnem stadium, dotyczyć 
jakiegokolwiek powiększenia brytyjskiego kor 
pusu ekspedycyjnego.

Cały c'ężar gatunkowy narad sztabo
wych koncentruje sie na współdziałaniu flo ty  
brytiskiei dla celów obrony brzegów północ
nych Francji i Belgii oraz na pomocy lo t^częl 
przez wyznaczenie lotnisk, które ewentualni* 
oddane zostaną na terytorium Francji t Relgjl 
na użytek brytyjskich wojsk powietrznych, i 

(PAT.) I

Mamy zaledwie 151 samolotów 
sportowych

W ARSZAWA. 6. IV. W  tych dniach ogfoszo 
ne zostały niezmiernie ciekawe statystyki an1 
gielskie, podające ilość samolotów cywilnych 
komunikacyjnych w poszczególnych krajach.

Największą ilość samolotów cywilnych po 
siada Ameryka — bo 6.784, Francja — 1 980 
Niemcy — 1565, Anglja — 1.409, Włochy — 
401. Polska — 151, Belgia — 146. Czechosło
wacja — 116. Argentyna — 91, Hiszpanja — 
86 Szwajcaria — 68 i Japonja — 35.

Równ’eż Stany Zjednoczone posiadają naj* 
większą ilość samolotów pasażerskich — 518 
Niemcy mają ich 244, Francja — 221, Anglja 
— 168, Włochy — 72, Japonja — 56(!), Holan
dia — 53. Polska — 43, Belgia — 35, Czecho* 
słowacja — 34, Szwajcarja — 22, Hiszpanja — 
12 i Argentyna — 6.

Rekordowy lot kpt. Burzyńskiego
W ARSZAW A. 6. IV. — Obserwatorium 

astronomiczną zbadało barografy balonu ..War 
szawa l l “ . użvte podczas niedzielnego lotu 
do graoic stratosfery. Wynika, że balon osią
gnął wysokość 10.852 m.. bilac w ten sposób 
dotychczasowy rekord międzynarodowy dlri 
balonów w tei kategrii i  1416 m. I

Wobec tego że poprzedni rekord ustanoJ 
wh również kpt Burzyński, wiec w teo spo 
sób pobił on swói własny rekord.

AmnesPa dyscyplinarna 
dla kolejarzy

W ARS7AW A. 6. IV. — Rnm?s’a dvscv«ff 
"arna koleiow a opracowuje zastosowanie do
tyczącego doniosłego dla pracowników P K. 
P. zaradzenia ministra komunikacji o zasto
sowaniu cześciowei amnestii wobec drobnych 
nrzew’nień. Dopełnionych przez kolejarzy w 
?zasłe słnżhv.

Amnestia *a obejmie w orzybPżemu 
20.000 pracowników

Boussac nrzywłaszczyl sobie 
23 mi^ony z ł

W a r sz a w a , 6. 4. — Trwające od póTo 
ra roku prace biegłych, badających z pole
cenia sądu gospodarkę w Zakładach Żyrar
dowskich zostały ukończone. Biegli złożyli 
obszerne opinje w wydziale handlo-ym Są
du. Ekspertyza dala sensacyjne wyniki, po
twierdzając zarzuty wy. uwane przez polską 
mniejszość akejonarjuszy.

Jak wynika z przeprowadzonych ba 'ań 
przedsiębiorstwo poniosło 23 miljony strat 
wskutek notorycznego pr.-Ł kicania za su
rowce zag nniczne oraz wygórowanych pro
centów przy tranzakc ach kredytowych. 1 ran- 
zakeje te niały charakter świadomych nadu- 
ż.yć. trw n vch w przeciągu 10-tiu lat.

Termin rozprawy wyznaczony będzie j.sz  
cze przed ferjami wielkanocnemu
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H a r ,  J e r z y  K u r p i s z
kpt dypl

Położenie operacyjne na północy Abisynji, 
gdy mija pół roku wojny

W dniu 3 bm. upłynął szósty miesiąc od chwili 
rozpoczęcia działań wojennych w Abisynii Pól roku 
więc trwają już krwawe zmagania się stron w tej ty
powa nowoczesnej wojnie; bo bez wypowiedzenia roz
poczętej:

Określenie to pasuwo się nam; gdy stwierdzamy; 
te  wszystkie oręine załatwiania sporów po wielkiej 
mojnie zacznafą się bez uświęconego zwyczajem for
malnego wypowiedzenia. Tak wybuchła wojna japoń- 
eko - chińska; tak te ł zaczęła się wojna paragwaisko- 
boliwijska i inne. Odnosi się wrażenie; że forma wy
łamania zobowiązań międzynarodowych

T rzy  o k resy  w ojn y
W rozwoju wpjny wiosko - abisyńskiej — jeżeli 

shodzi o front północny — można odróżnić trzy okre
sy  Pierwszy to ppanowanie po m esiącu walk północ
nego Pyrynu po linję: Aksum Adun — Adrigat drugi 
(po miesięczne' przerw’̂ ) doprowadza stronę w}oską 
po linję: Makalle — Tembien i północny bieg rz Takaze 
Następuje teraz dłuższa przerwa (prawie dwum esięcz- 
aa) podczas której inicjatywa operacyjna pozostaje w 
pęku strony abisyńskiej, W piątym mi©s’ącu wojny 
Włosi ujmują znów inicjatywę działań — której nie wy 
puszczaią już z rąk — mogą największą ilość punktów 
■w tej rozgrywce zapisać na swoje konto właśnie w tym 
łrzecm  okresie wojny: Następuje bowiem szereg zwy
cięstw włoskich (bitwa w Gnderta ;w Tembienie i w 
Scirel; które powodują zwinięcie północnego frontu a- 
b'syósk’ego w wypiku zniszczeńiawzgl naruszenia posz 
czególnych armii abisyńskich (rasów Mulughety, Seju- 
ma, Kassy ; Imru):

Powodzenie włoskie w  trzecim okresie walk na 
północy Abisynii przypisać należy nietylko niewątpli
wej umiejętności w montowaniu i w przeprowadzaniu 
uderzeń przez dowództwo włoskie lecz w dużej a może 
nawet w przeważającej mierze — uzyskaniu przez 
stronę włoską pełnej prZtwagi nad swym przeciwni
kiem Mamy tu na myśli nie tyle przewagę technicz
n ą .— która była od samego już początku wniny przy 
gniatającą — ile liczebną. Zespolenie się w ręku włos
kim obu tych czynników (przewaga techniczna i licze
bna) musialy doprowadzić do uzyskania przez nieb ty- 
tu sukcesów w ostatnim czasie:

] P rzy g n ia ta ją ca  p rzew aga  W łochów
Przewagę liczebną strony wfockiei na froncia pół

nocnym nalep ei uwypuklają cyfry podane przez wice 
ministra wojny gen Bnlstraechi na posiedzeniu senatu w 
dniu 26 3 br t tak obecnie Włosi dysponują na tym 
froncie 16 dywizjami piechoty o ogólnym stanie około 
30” tys. żołnierzy. Natomiast obecne siły abisyńskie 
ocenia prasa włoska na około 100 tysięcy wo
jowników. Stosunek więc ściśle liczebny wynosił
by 3:1. Jeżeli jednak dodamy do tego przewagę 
techniczną, to nie będzie przesady że na 1 żołnierza 
abisyńskiego na froncie północnym przypada równo
wartość 10 żołnierzy włoskich. Armja włoska (na obu 
©oprawa^ frontach) w Ab-synji posiada bowiem około 
12 tysięcy karabinów maszynowych moździerzy j dział 
piechoty (na każdy n ułk piechoty około 150 sztuki). 
850 dział 300 czołgów i samochodów panc, 87 tysięcy 
kom i mułów; 14 tysięcy samochodów, 10Ó tysięcy km 
telefonicznych kablj polowych, 1000 central polowych: 
1800 szt polowych radjostacyj; 110 szpitali polowycb 
g etapowych i 80 oddziałów sanitarnych dla ratownic
twa i polowego transportu chorych (rannych) Dla 
przewozu te i olbrzymiej ilośoj wo|sk dla obu frontów 
(około 400 tysięcy żołnierzy); robotników |60 tys ); ma 
terjalu wojennego oraz dla stałego dowozu środków do 
walk; i życia uźvto dotychczas prawie 500 rejsów 
statków,

W świetle tych cyfr zdecydowana f całkowita 
przewaga strony włoskiej — przedewszystkiem na fron
cie północnym — nie ulega chyba żadnej wątpliwości.

Nic też dziwnego, że do ostatnich sukcesów włos
kich na froncie północnym (omówionych przez nas na 
łamach „Dziennika Poznańskiego*' w ubiegłym tygod
niu) w chwili, gdy mija 6-ty miesiąc kampanii może 
strona włoska dodać jeszcze opanowanie Gondaru (na 
odcinku zachodnim). Sokoły i dojść do jez Asziangi 
(na odcinku wschodnim) oraz znacznej części sułtanatu 
Au;sa (w Dankalji, na zachód od Som&lji francuskiej).

Ł inja frontu
. Obecnie więc (dn 3 4.) siły wjoskie na północy 

Abisynji doszły do ogólnej linji: rz. Angereb (na po
graniczu Abisynji i Sudanu) — Gondar (w zachodniej 
części frontu) — Sokota — Mai Ceu (w rejonie jez. 
Asziangi) — Sardo (w prowincji Aussa) Front ten nie 
jest jednak ciągły i nie stanowi lim , proste).

W ramach tych ostatnich zdobyczy terytorialnych 
włoskich można odróżnić trzy działania operacyjne 
Pierwsze to zajęcie Sardy (w Aussie); drugie — to bi
twa w rei. jez Asziangi a wreszcie trzecie to zajęcie 
Gondaru.

W rzeczywiście wyjątkowych warunkach odbyło 
się zajęc’e  Sardy i Gondaru.

Marsz na Sardę wykonaja kolumna włoska z baz 
iw Assab i Beilul, położonych w połudn części Erytrei 
włoskiej nad morzem Czerwonem. Kolumna ta w cią
gu około m esiąca. maszerując przez teren pozbawiony 
prawie zupełnie wody i wegetacji w temperaturze po
nad 60 stopni) pokryła odległość 350 km. Zaopatrze
nie w żywność i wodę zapewniały samoloty, które (25 
sztuk) wykonały prawie 100 lądowań w rei kolumny 
Jednocześnie samoloty osłaniały kolumnę w czasie 
marszu, rozpraszając oddziały ab syńskie. Przez za
jęcie Sardy zachodnia granica po)udn’owej części Ery
trei włosk ej została przesunięta o 250 km na zachód 
a jednocześnie prawie cały sułtanat Aussy dostał się w 
posiadanie włoskie.

J a k  W łosi za ję li G ondar?
Zajęcie Gondaru przypomina opanowanie Nogalli 

na froncie południowym przez gen Graziam"ego. I tu 
bowiem również główna rola przypadła silnemu od
działowi zmotoryzowanemu, który w składzie: 3 pułku 
bersa I jerów; bataljonu faszystowskiego „Mussolini** 
■grupowania artylerj; i broni pancernej pod dowódz- I 
twem gen Starace po 10 dn'owvm marszu w uciążli- j 
wym terenie pokrył odległość 300 km (z Om - Ager nad I 
rz.Spłit) na 500 samochodach W ślad za tym od
działem wypadowym posuwają się dwie  dalsze piesze 
hi* kolumny woisk erytreiskich z których jedna zaję- 
ła (dn a 1 4 ) Dalat ; Masa! — Depgia (na północ 
Gondaru) a druga m. Rafi nad rz. Ankereb (idąc z 
Noggara). Kolumny te mają zapewn-e za zadanie u- 
trzyman'e zajętego obszaru, czego kolumna zmotoryzo
wana nie by'aby w stanie uczynić

Zajęcie Gondaru który stanowi klucz do władania 
rejonem iez Tana ma duże znaczenie wojskowe i po
lityczne. Opanowanie Gondaru zapewnia bowiem 
wgląd i kontrolę płuc części jeziora Tana (odlegl le
dwo 20 km) a jednocześnie odcina drogi z Sudanu do

prowincji Godźam. któremi płynęły transporty bron’ 
dla północnego frontu abisyńskiego Poza tern prze/ 
zajęcie Gondaru Włos, podsycą może powstanie prze
ciw Negusowi w Godżamie. które dopiero niedawno 
zostało stłumione.

Utrzymanie Gondarn być może przyjdzie Włochom 
zupełnie łatwo, gdyż brak wiadomość) o iak’mkolwiek

Wojska Negusa stopniały 
do kilkuset ludzi?

ASMARA. 6. IV. — Wedle w ’adomości,otrzymanvcłi przez główną kwatere wioska. 
gw aitowna ofenzywa korpusów pierwszego • ervtre jskłego oraz energiczny pośc'g lo tn i
czy wprowadziły kompletna dezorganizacje do cofających s'c oddz'ałów abisyńskich. W oj
ska negusa zostały zdziesiątkowane > mała wynosić obecnie conajwy£ej kilkuset lud1’, któ
rzy w panice uciekała w kierunku Dess'e.

Wolska włoskie posuwaiac s’e oo za’ęciu Kworam nadal w kierunku południowym, nie 
napotykają nigdzie na nalmniejszy choćby opór ze strony przeciwnika. (PAT.)

Początek końca Abisynji
Bezładna ucieczka resztek armji Negusa w głąb kraju

ASMARA 6. IV. — Wedle komunikatu 
nr. 176 marsz. BadogPo bitwa nad ieziorem 
Aszfangl rostola zakończona. Wszv«tkłe woj
ska abisyńskie. znałdujace sie pod dowódz
twem Negusa, sa w rozpaczliwe] uc’eczce w

„GROZI Ml BEZROBOCIE!" OŚWIADCZA MARSZAŁEK BABOGLIO
R i y m ,  6. 4. ..Corriere delła Sera“ zamiesz- i Marszałek Rndodio oświadczył na wytępię, ie  

cza obszerna deklaracje, złożoną przedstawicielom I Nesrus rozkazał w swoim czasie rasom, aby unikali 
prasv przez marszałka Badoglio w dnin 4 eo bm. I wielkich bitew, jednakowoż rasowie, zamiast trzv

M n e  sio cwanie” za niemieckośc a Gdańsko
Hitlerowcy gdańscy uprawiają bezkamfc „szeptaną propagandę"
GDAŃSK. 4. IV . — Konwent senjorów Volks*a<ru uchwalił nieodbywać pos*edzeń 

plenarnych w  okresie do 26 bm.. wobec cze?o wniosek stronnictw opozyjnych. żndaia- 
cych rozw ’azan’a senatu i rozpisania nowych wyborów, nie bedzie do tego czasu rozważa 
tiy przez plenum.

Jak donosi „Danzlger Vo|ksstimme**. naro dow i socjaliści przenrowadza’ -  obecnie w  war 
Sztatach or’ cy na terenie w  m’a?ta t  zw. glosowanie próbne nad lącznem zapytaniem, czy 
pracownicy wypowiadają sle z* senatem oraz niemieckośc’a.

PROTEST MAŁEJ ENTENTY PRZECIW
wprowadzeniu powszechnej służby wojskowej w Ausłrji

P r a g a , 6. 4. — Ze względu na to, te  
Austrja nie zadowoli'a się zaprowadzeniem 
powszechnego obowiązku wojskowego, lecz 
równocześnie ogłosiła pobór rocznika 1915, 
spodziewany jest w Wiedniu krok protesta
cyjny ze  stromy Malej Enlenty. Czechosłowa

TAJNY UKŁAD SOWIECKO -  CHIŃSKI 
PRZECIWKO JAPONJI?

T  o k j o, 6. 4. Agencja Domei donosi • 
dziennik „Hochishimbun“ ogłasza szereg szcze 
gólów dotyczących tajnego układa sowiecko- 
chińskiego. Rząd chiński, \ -dług tego ukła
du, ma uznać kontrolę Sowietów 'ad Mongoł .i 
zewnętrzną i Sinkianghicm (chińskim Tur
kiestanem). Chiny i Sowiety mają ogłosić 
wojnę japońskiemu imperializmowi, jed akże

POPULARNY KIEROWNIK NIEMIECKICH STEROWCÓW ECKENER 
popadł w niełaskę kół narodowo-socjalistyznyck

M inister prop agan d y  z a k a z a ł w y m ien ia n ia  Jego n a zw isk a  w p r a s ie
BERLIN, 4. 4. — Jeden z urzędn'ków nie 

wiadomości „United Press", że p. Goebbels u 
n’e wymTen'ala nazwiska dra Eckenera w zw 
docznjei kara zapewne ujemne trwagl. jakie p 
z nacjonaj-socjallstyczna kampanją wyborcza

Jak w dobrze poinformowanych kołach 
wypowiedzenia swe) oplnjf w spraw'e wybo- 
ale. jak do setek innych wyb'tnvch osobistość’ 
wal swa dmowe tern że jest osobistością ap- 
uważany jest ów  postępek Eckenera za du- 
niei członkiem partii demokratycznej i  jako * 
wypowiadaniem swych politycznych opinii

Czy władze n'emleck'e poczynią w zw 
kc Eckenrrow i. narazie trudno przewidzieć, 
padł w n{ełaske ’ w kolach wtajemniczonych 
dra Eckenera w Towarzystw ie Zeppelina za 
n'a s’e do nacjonal-socjalizmu.

W  Berlinie zaprzecza sie natom’a«t kraźa 
nazwać "owego okrętu powietrznego . H’oden 
by próbował przeszkodzi używaniu balonu . 
borczei. Fckener znajdujący sie na pokładzie 
samym balonem. lecz balonem „G raf Zeppe

oporze ze strony abisyńskie) Mów, się bowiem tylko 
o próbie odbicia Gondaru przez slaby oddział kawa- 
lerj, rasa A;elu

Polityczne znaczenie zajęcia Gondaru — to możli
wość pewnego konfliktu z Anglją ze względu na inte
resy angielskie pldn wsch. części jez. Tana, skąd bierze 
początek Nil Błękitny.

kierunku południowym. Całe lo tn ictw o wło- 
ck'e uczestniczy w hom^ardo yaniu 1 ostrze- 
Cwani,i z karabinów maszynowych te] bezła
dne! masy.

cja, Jugosławja i Humunja stoję na stanowi
sku nienarus a'ności traktatów pokojowych.

W związku z tera według tutejszych in- 
formacyj, nadzwyczajna konferencja stałej ra
dy państw Malej Ententy zwołana zosttła na 
6 maja do Bialogrodu.

termi' v . .  owicdzer.ia tej wojny może być 
określony przez jedną stronę. Sowiety mają 
zaopatrywać Chi.ij w broń, i amunicję w cza
sie pokoju, a nadto w pieniądze na wypadek 
wojny. Wszczęte zostaną rokowania celem 
szybkiego otwarcia komunika ji lotniczej mi, 
dzy Sowietami a Chinami.

mieckiego ministerstwa propagandy podał do 
dzlel'1 wskazówki całej prasie niemieckiej, by 
iazku z lotęm Zeppelina, Ma to być najw'- 
ozwol'1 sobie rob'ć dr. Eckener w związku

nrywatnych twierdzą, dr Eckener odmówi! 
ow. gdy zwrócono sie o to do niego, podob 
w Niemczech Eckener rzekomo umotywo- 
tyczną. W  kołach nacional-social'stvcznych 
nie»akt. tern bardziej, że Ecke"er b v l daw

ki wówczas n'e wzbraniał s’e nigdy przed

7ku z t"'m wszystkiem iakieś krok' p rzeciw
V  każdym Jednaj wypadku dr. Eckener p< 
mówi sle iuż o tcm. że przyszłe stanowić 

'eżeć będzie wyłącznie od iego ustosunkow

cym nogłoskom 'akoby dr Eckener nie chcł 
burga" m’anem Adolfa H'tlera tudzież tak- 
fiindenburgr*1 celów propagandy przedwy ; 
-.Hindenburga“ . nie powróci do Ń'emic tym  I 

1'n". '

mać się zdała od wojsk włoskich, ulegali swej im
pulsywnej naturze i ciągle wchodzili w kontakt 
z wojskami włoskiemi. Postępował tak np. ras Mu- 
luebcta, którego wojska, rozlokcwawszy sie na Am
fo Aradam. stały się znakomitym celem dla wło
skiej artvlerji. W rezultacie wojska te zostały scliwy 
tane na haczyk i dały dowództwu wło ki emu moż
liwość odniesienia zwycięstwa.

Gdyby Negus sam słuchał sif swych rad, dawa
nych rasom, pozostałby w  Kworam. Jedi akowoi za 
poradą swoich pobitych podkomendnych rasów zmie 
nil zdanie i ruszył na północ. Dale, marszałek Ba- 
doglio wyjaśnia, że dobrze wudziat o ruchach 
wojsk N-gusa, którego siły zgromadzone na południe 
od jeziora Asziangi jbłiczario na 4$ aa 60 trs. lu
dzi. Negns na czele swei armii idąc od K /orar.i na 
północ, po przelściu doliny Agumb;rta zajął prze
smyk górski Ezba i nawiązał kontakt z włoskiem! 
strażami przedniami.

Gdy dowiedziałem się o tem. mówił marszałek 
Badoglło, pomyślałem, te  Neęus jest zgubiony. Je
śli mnie zaatakuie. pobiię go, jeśli innie nie zauta- 
k»'ie. ja przystąpię do ataku i również odniosę zwy
cięstwo. Jeśli Negus zacznie się cofać w takim ra
zie zmunzę gc do bezładne: ucieczki. Siało sie tak 
jak przewidywałem. Mmiałem jednak szvbko 
wzmocnić mói frnnt. a zwłaszcza Dożycie artvlerji 
na północ od rzeki Mecan. fiitit a, która się urnetą- 
zala f j  marca, spowodu zaatakowania wojsk na
szych przez Negusa była naik-u awszą ze wszyst
kich. Sami AćżsyAczycy przyznają, te  wszyscy ich 
główni dou<ódcy zostali bądź zabidt bądź odnieHt 
rany.

Rozpaczliwe depisze Negusa 
do rządu angielskiego

RZYM. 6. IV. —  Age"cia Stefami dnnosl 
z Dżibuti na zasadzie relaci' osób przybyłych 
z Addis Aheba że ostatnie k ljs k i Ablsvńczv 
ków wywołują wrażenie, że n’ ńsfwo Negus* 
s'e rozpada. W Add's Aheba ma panować 
terror I rozprężenie. Odbywaia sie masowe 
demonstracje krajowców przedw ko Europej
czykom.

Negus codziennie wysyła rozoaczlł we d* 
nesre do rzadu angie!sk'®RO. zwłaszcza do 
Fdena.

OFIARA MIN. RACZKIEWICZA NA DZIECI 
BE7ROBOTNYCH.

Z W a r s z a w y  donosi (PAT.): Pan mini
ster spraw wewnętrznych Raczkłewlcz przezna
czył zamiast życzeń świątecznych z okaz’1 śwłąt 
Wielkiej Nocy 250 zł na ce'e opiekł nad dziećmi 
bezdomnych bezrobotnych przekazu ąc te kwotę 
Tow Osiedle, pozostałemu pod protektoratem 
pani Marszałkowej Aleksandry Piłsudskiej.

POTĘPIENIE ZAJŚĆ KRAKOWSKICH.
Zgromadzenie Zw. Legionistów, odbyte 5. Ak 

m. w Krakowie ucbwanło rezoucę. potępia .icą 
wystąpienia żysyiołów wywrotowych ł dekiaru ą- 
cą pełną lojalność wobec Rządu.

MIN PONIATOWSKI U PROF. BARTLA. 
Ze L w o w a  donoszą: Bawiący tu służbowo

młnistrer n/nlctwa. p. Poniatowski. odw>edzfł 
byłego wielokrotnego prem era. proL dr. Kazi
mierza Bartla.

P GREISER ZWłFn7A GDYNIE.
Z GDYNI, donosi (PAT): 5. bm. w* połu

dnie bawfł w Gdyni prezydent senatu gdańskie
go. Artur Greiser. Prezydent Greiser powitań®-' 
został przez dyrektora urzędu morskiego Inż. Łu
gowskiego w sa f reprezentacyjnej dworca mor
skiego poczem w towarzystwie dyr. Łegowsk'e- 
go | kliku osób z któremi przybył z Gdańska, 
zwiedził na holowniku port gdyński Wizyta pre
zydenta Gieisera mfała charakter prywatny Po 
zwiedzeniu portu prezydent Greiser odjechał sa
mochodem do Gdańska.

•«

MIN. SELJAMAA W PR7E.TEŹDZ1E PRZEZ 
WARSZAWĘ.

Z W a r s z a w y  donosi (PAT). W sobotę 
wieczorem przejeżdżał przez Warszawę w dro
dze z Wiednia do Talli.ta estoński minister spr. 
zagr o Seljamaa.

P. Se'jamaa powitał na dworca imieniem p. 
mlnfstra spraw zagr. dyrektor gab'netu m inistn 
p ŁuMcńskl oraz nacze nik wydziału wschodnie
go p. Kobylański.

SZWEDZKI NASTFPUA TRONU GOŚCIEM 
POSŁA ROMANA.

Ze S z to k h o 'm u  donosi (PAT): Poseł R. 
P. p. Roman i panł Romanowa wydaH w sobotę 
obiad na cześć szwedzkiego następcy tronu 1 ie
go małżonki ksfężny Luizy W ohledzie tvm wz ę 
'l udział Uczni przedstawiciele świata naukowe
go I dyplomaci!. Wyslep skrzypka Bronistawa 
Girrpą był przyjęty entuzjastycznie przez audy
torium.

K atasirfa sam okli

LONDYN (Te' w ł ) Według tu nadeszłych 
'-•pesz Amv lonhsr.n - Mo'ison przerwała -wól 
uf d'a pobicia rekordu na trasie Londyn - Kap
sztad

Apa-at skapotował zaraz po starcie z lotniska 
Tolombe - Behar (Francuska ko'on;a pMnncno- 
irykińska) gdzie iotn’czka zatrzvma’a sle dla 

'zupełnfenia benzyny Samo'nt Jest zupełnie r o 
biły a lotnlczka orin'osła szereg knntuzyi ) po- 
wierzchownych skaleczeń. Dalszy lot iest niemo
żliwy 1 Mofison zdecydowała sfe wrócić najbliż
szym parowcem do Londynu, (m.)



„Nie pozwól sie, Panie Ministrze, 
zachlastać papierkami"

Serdeczny lon podczas obiadu pożegnalnego 
na cześc wiceministra skarbu p. świialskiego

W  niedzielę wiecz. w salach bazarowych 
odbył się obiad pożegnały, wydany na cześć 
p. wiceministra Skarbu Switalskiego przez re
prezentantów społeczeństwa wielkopolskiego. 
Przy zastawionych w podkowę stołach za
siadło około 100 osób, reprezentujących wszy 
itłće warstwy i zawody.

Z prawej strony p. min. Switalskiego ża
l i ł  miejsce p. wicewojewoda Walicki, z le
wej p. prezydent Żychliński a naprzeciw p. 
gen. Knoll-Kownacki i prezydent Więcko
wski. Pozatem zauważyliśmy reprezentantów 
duchowieństwa ks.ks. prałata dr. Taczaka i 
radcę Putza, reprezentantów sfer wojskowych 
generałów Zahorskiego i Włada, pułkownika 
£u italskiego, pułkownika Małka i pułkownika 
Sokołowskiego, posłów Sikorskiego, Donimłr- 
•kicgo i Głowackiego, prezesa Syndykatu 
Dziennikarzy Jarocł.owskiego, przedstawicieli 
sfer gospodarczych na czele z pp. prezesem 
win. Morawskim, Kalamajskim, Zakrzewskim, 
Maciejewskim i dyr. Broniewskim. Przybyli 
także przedstawiciele wszystkich najwyższych 
urzędów a więc prezes Sądu Apelacyjnego Szy
szko, prezes Izby Kontroli Zawadzki, dyrek
tor Izby Skarbowej Sieradzki inni. Świat nau
kowy reprczentowa'i pp. rektor Runge i prof. 
Ohanowiez, organizacje kombatanckie prezes 
Konstanty Chłapowski, zi.miaństwo prezes 
Jerzy Turao, ronikiewski z Drobn na i 
Konstanty’ hr. Bniński. Trudno oczy- 
wyście kratką notatką objąć wszystkie 
nazwiska. Rzucamy tylko kilka dla charak
terystyki tego pięknego zebrania, któremu or
ganizatorzy ze względu na trudną sytuację
gospodarczą nadali bardzo skromne ramy.

Przy deserze pierwszy przemówił p. pre
zydent Żychliński.

Zebraliśmy się dzisiaj tak licznie w tych starych 
o tak pięknej tradycji mnraeh bazarowych, by w imie
niu społeczeństwa wielkopolskiego wspólnie z nastemi 
dostojneini władzami i gronem osobistych przyjaciół po
żegnać Cię Czcigodny i Drogi Panie Wiceministrze Świ- 
tałski. Ale nietylko, aby Ciebie pożegnać, ale, aby od
dać cześć i łiołd zasłudze i wyrazić podziękę za wszyst
ko dobre, miłe i pożyteczne, coś dla nas Wielkopolan, 
sprawując Twój wysoki a odpowiedzialny urząd uczynił-

Zadania i funkcje które u nas Panie Wiceministrze 
wypełniałeś nie były ani łatwe ani z natury rzeczy 
przyjemne, bo urząd Prezesa Izby Skarbowej, zwłaszcza 
w czasach gospodnrezo tak ciężkich jakie przeżywamy, 
jest wyjątkowo trudny i skomplikowany. Ale Ty Panie 
Wiceministrze Twym talentem organizacyjnym umiałeś 
pkonać trudności z wyjątkowym taktem i raiłem obej
ściem przjkrości tego urzędu. To też Izba Skarbowa 
Poznańska pod Twem światłem kierownictwem była i 
jest wzorem nictylko sprawności, ładu i porządku, ale 
i przodnjąea pod względem wydajności zbiorów podat
kowych. Z drugiej strony potrafiłeś nadać w Twym 
Urzędzie kierunek i zasadę oszczędzania podatnika, tak 
pnez ulgi w rozpłatach, jak przez zrozumienie ciężkie
go położenia, w jakiem żyjemy.

Ale nietylko zdobyłeś Panie Wiceministrze w spo- 
łtteństwie naszym szacunek i przyjaźń z tytułu urzędn 
Twego, byłeś także pełnym współobywatelem na naszej 
nwni wielkopolskiej, s która się zżyłeś, wypełniając 
wfród nas i razem z nami wszelkie obowiązki obywatel
ski w czem tak dzielnie i wydatnie sekundowała Ci 
Cicigodnz Małżonka Twoja. To też nic dziwnego, że w 
tych Wartihkach i okolicznościach żegnamy Ciebie Panie 
Wiceministrze z tak głębokim i serdecznym żalem. Po- 
dsszamy się jedynie tą myślą i nadzieją, że Wielkopol
ska nie straci łączności z Tobą, bo nie wątpimy, źo na 
Twem nowym stanowisku zachowasz nam Twoją przy
jaźń i przychylność i że życzliwa Dłoń Twoja z Wr.r- 
siawy i nadal chronić będzie te piastowską dzielnicę 
i Twych oddanych i śmiem twierdzić dzielnych podat
ników.

Szczęśliwi jesteśmy, że właśnie Ciebie spotkał ten 
wysoki i dostojny awans. Zwłaszcza sfery gospodarcze 
nlttylko nasze poznańskie, ale całej Polski powitały 
s największą satysfakcją Twoją nominację, bo znane 
jest Twojo życzliwe podejście i wielkie zrozumienie dla 
spraw gospodarczych i finansowych. Twoje długoletnie 
doświadczenie utrwaliło i pogłębiło z pewnością przeko
nanie, że tylko zwiększona dochodowość naszych war
sztatów pracy, czy to rolniczych, czy przemysłowych, 
kupieckich, czy rzemieślniczych, dużych, średnich lub 
małych może wyprowadzić nas z kryzysu, ciężkiego po
łożenia skarbowego i bezrobocia. To jest zasadnicze i 
najważniejsze zagadnienie naprawy naszej gospodarki 
nrrodowej, ale i kapitalne zagadnienie na nowym 
nnędzie dla Ciebie, jako dla szafarza dochodów skarbo
wych, dla jednpgo ze stróżów budżetu państwowego. 
Ważność tego zagadnienia nie ma niestety w Polsce na
leżytego zrozumienia jeszcze.

Dlatego propaguj je na Twem nowym tak ważnym 
l odpowiedzialnym urzędzie, bo rozwiązanie i utrwale
nie tego zagadnienia jest i rozwiązaniem najważniejsze
go zagadnienia zrównoważenia państwowego budżetu, 
życzymy Ci Panie Wiceministrze najlepszego, najwięk- 
•apo powodzenia w Twej nowej działalności »  Mini
sterstwie Skarbu, na którego czele stoi mąż, cieszący 
ią wyjątkową czcią i zaufaniem całej Polski. Bądź mu 
ajlepszym i wiernym doradcą.

Pragnąc dać wyraz tym życzeniom i uczuciom na- 
qńn proszę Panów wznieść okrzyk! Pan Wiceminister 
witalski niech żyjel

Skolci przemawiali p. wicewojewoda 
Wolicki, gen. Knoll-Kownacki, prezes Szysz- 
9, prezes Kalamajski, pułk. Chłapowski, pre- 
/dent Więckowski i rektor Runge. We wszy 
.kich przemówieniach dźwięczała nuta tej 
zrdcczności, jaki) p. min, Świtalski umiał 
iwszc skupić dookoła swe osoby. Żywe oklas- 
l wywołały te ustępy toastu p. gen. Knolla- 
ownackiego, w których dziękował min. Świ
ńskiemu za zajęcie się Domem Żołnierza 
»z w których podniósł, że min. Świtalski

nigdy nie był zasuszonym biurokratę. „Na 
nowem stanowisku — mówił pan generał — 
nie pozwól się Drogi Kolego Legjonisto za
chlastać papierkami i wnieś tam swą pracą 
temperaturę, którahy nam przyniosła trochę 
wiosennego powietrza** 1 *.

Toast prezesa Kałamajskiego przedruko
wujemy poniżej w całości:

Panic Ministrze! Imieniem poznańskich sfor go
spodarczych przyłączam się do chóru pożegnania. Ży
cie gospodarczo uważa, zdaje się słusznie, że w chórze 
tym winno mieć pierwszy głos, gdyż Ty, Panie Mi
nistrze, jako Prezes Izby Skarbowej w pierwszym rzę
dzie z kołami gospodnrezemi byłeś związany, jako temi, 
które w dziele kształtowania się finansów Państwa 
pierwszorzędną odgrywnją rolę. Jeżeli w ogólnych do
chodach Skarbu Państwa miasta dają 85% wpływów, 
to w tych miastach lwia część wpływów przypada na 
handel, przemysł i rzemiosło, a w tej znów części wpły
wów życie gospodarcze Wielkopolski kroczy w pierw
szym steregu tych, którzy swoją powinność wobec Pań
stwa, Narodu i Społeczeństwa najuczciwiej i najsumien
niej spełniają. A powinność tę spełniają w dobrze po- 
jętem zrozumieniu swojego państwowego i społecznego 
obowiązku.

Zrozumienie to ma swoje źródło i w zakorzenionej 
n nas uczciwości społecznej i w głębokim, w czasach 
niewoli zahartowanym patriotyzmie oraz w przekona
niu, że, aby Państwo było silne, musi się opierać na sil
nych gospodarczo i społecznie wyrobionych obywate
lach.

Ten dodatni stosunek naszego społeczeństwa, na
szego handlu i przemysłu, do Państwa niejednokrotnie 
podkreślano, a również i Ty, Panie Ministrze, uwypu
kliłeś to w pewnej enuncjacji publicznej.

9). Teraz zaczął się przygotowywać do 
przedstawienia się panu de Treville. Kupił 
nową klingę do szpady* i wyczyścił kapelusz i 
kaftan. W  tobołku swym znalazł kłębek zło
tych galonów, które matka pokryjomu pood- 
pruwała od kaftana i spodni pana d‘Artagna 
— ojca. Galonami temi poobszywa* starannie 
swój kaftan i z wyglądu swego był zupełnie 
zadowolony. Stracił jednak swą wiełkopańską 
minę, gdy wszedł na dziedziniec pałacu pana 
de Trćviłle. Podobny on był do dziedzińca ko-

10) W  przedpokoju tym odwaga opuściła 
d‘Artagnana do reszty. Zgromadziło się tu 
kilku muszkieterów i k'!ku obcych szlachci
ców w oczekiwaniu na przyjęcie przez p. de 
Treyille. Rej oczywiście wodzili muszkietero
wie. Jeden z nj;b bardzo wysok'. o potężnych 
ramionach i nogach. podobnych do słupów 
z twarzą pewna s'eb'e. zuchwafa i  chełpliwa 
— m’ał na sobie rzadki płaszcz, spod którego 
wyglądała wspaniała, mieniąca się z łoc^t3 
szarfa, podziwiana przez wszystkich, co spra
wiało w 'doczaą przyjemność iei właścicielowi. 
Zapłaciłem za nia mnóstwo pi"en*?dzy — mó
w ił —  wszak prawda. Aramisie ?“  Aramis, 
zapewne przyjaciel olbrzyma, którego nazy-

Ten stosunek do Państwa należy podtrzymać i po
głębić oraz, rozszerzyć na całą Rzeczpospolitą, pełną 
niestety w innych dzielnicach elementu z ziemią naszą 
nie zrośniętego, który zasadniczo dobra Rzeczypospoli
tej z dobrem swoim nie identyfikuje.

Panie Ministrze, wielkopolskie koła gospodarcze 
obserwowały z uznaniem działalność Twoją w Pozna
niu i z zadowoleniem stwierdzały nietylko usprawnienie 
działalności władz skarbowych, lecz również i jej obiek
tywizację.

To też przyjęliśmy jako rzecz zrozumiałą, i wy
nikającą logicznie z dotychczasowej Twej chlubnej 
działalności, zaszczytną nominację, jaką Cię odzna
czono.

Jesteśmy głęboko przekonani, że na Wysokiem 
Swem stanowisku Pan Minister nie ustanie w dążeniu 
do doskonalenia systemu skarbowości polskiej, do 
usprawnienia działalności władz skarbowych i popra
wiania stosunku ich do płatników. Szczęśliwym zbie
giem okoliczności, Pan Minister obejmuje swoje stano
wisko właśnie w tej chwili, w której dojrzewają refor
my, mające wyniknąć z uchwał Wielkiej Narady Go
spodarczej, z któremi świat gospodarczy wiąże wielkie 
nadzieje.

Ufamy głęboko, że Pan Minister wyniesie, opusz
czając Wiclkopolskę, kolebkę Państwa polskiego, do
datnio mniemanie o nas Wielkopolanach i prosimy Pana 
Ministra, aby zechciał brać stale pod uwagę specyficz
ność roli, jaką ona w organizmie państwowym i gospo
darczym spełnia.

Tej nadzieji daję wyraz, wnosząc kielich na cześć 
Pana Ministra.

Na te toasty odpowiedział szczerze wzru 
szonyra głosem p. min. Świtalski, zaznacza
jąc, że zawsze będzie utrzymywał żywy kon
takt z Wielkopo'ską mimo swego wyjazdu 
z Poznania i że będzie na całą Polskę roz
prowadzał te wnioski, jakie mu nasunęła pra
ca dyrektora poznańskiej izby skarbowej. "W 
pracy tej zaś — jak mówił min. Świtalski — 
zetknął się z wysoką moralnością podatko
wą i pelncm wyczuciem obowiązków obywa
telskich wielkopolskiego społeczeństwa.

W nocy p. min. Świtalski opuścił Po
znań, udając się na inspekcję do Katowic.

. Opowieść o awanturniczych przygodach trzech muszkieterów

szar. Wszędzie kręcili się muszkieterowie, 
sprzeczali się, kłócili, opowiadali dworskie 
i polityczne "historyjki, zmawiali się fia gwar
dzistów kardynalskich, feehtowałi dla wprawy 
i t. d. Wszędzie pełno hałasu, brzęku, gwa
ru, wszędzie barwne kaftany, wspaniałe ka
pelusze, błyszczące szpady, pewne siebie, zu
chwale twarze i wielkopańskie gesty. Na scho 
dach fcchtowalo się zawzięcie czterech musz
kieterów: trzech z nich napadało energicznie 
szpadami na swego kolegę, który — stojąc

wano Porthosem sk;nął głową. B y ł to ślicz
ny, młody chłopak, o czarnych włosach i słod
kich oczach. del'katncj białej cerze f starannie 
utrzymanym wąsiku. Miał bielutkie ręce, 
o które widocznie dbał bardzo, ubrany był 
nadzwyczaj elegancko i  wykw intnie. W  roz
mowie z kolegami sypał dowcipami na lewo
i  prawo, co ograniczy Portle przyjmował 
z zachwytem. D ‘Artagnan zdziw ił się wielce, 
gdy usłyszał, jak Aramis twierdzi, że musz
kieterem iest tylko tymczasowym, gdyż ma 
zam'ar zostać... księdzem. (Gdy tak d‘Artag- 
nap przysłuchiwał się w lekk'm buńczucznym
tonie utrzymanej rozmowie —  otw orzyły się 
drzwj i wezwano go do gabfnetu. Fan de

GDY MAMUSIA NA FRONCIE

Córeczka następcy tronu włoskiego ks. Humberta 
i jego żony belgijskiej księżniczki Marji - Josó, 
bawi się beztrosko w ogrodzie zamkowym w Nea
polu, oodczas gdy matka w ubraniu siostry Czerwo* 

nego Krzyże. wyjechała do Afryki,

40 osób zabitych przez orkan
L o n d y  n. (Teł. wl.) Nad trzema stanami 

Ameryki północnej: Alabama, Missisipi) i Ten 
nessee, przeszedł t. zw. orkan wtórny. We
dług pierwszej depeszy o tej katastrofie, otrzjj 
manej w Londynie, 40 osób poniosło śmierć.

o stopień wyżej — bronił się z podziwu god
ną zręcznością. Gra zresztą szła na ostre i 
coraz to któryś z walczących otrzymywał dra
śnięcie, co przyjmowali wszyscy — szermie
rze i widzowie — szalonym śmiechem. Oszo
łomiony, potrącony, onieśmielony i zachwyco
ny d‘Artagnan przedostał się ztrudem przez 
schody i znalazł się w przedpokoju gabinetu 
pana de Treyille.

Treyille, żołnierz w każdym celu, prędki I ży
w y — przyw ita ł go serdecznie, jako syna da w 
nego towarzysza bron*, ale zaraz potem prze* 
pros'ł go na chwilę. „Muszę tu jeszcze zała
tw ić pewna sprawę, niecierp'aca zwłoki. 
O. n'ech pan nie wychodzi — młodzieńcze —• 
proszę tu zostać w  gabinecie. Tamta sprawa 
długo nie potrwa. „ I  wyszedłszy do przedpo- 
koju. w którym naraz zrobiło sie c’cho na je
go widok — groźny dowódca muszkieterów, 
zawołał grzm'ącym, zagniewanym głosem: 
„Athos. Porthos, Aramis! Proszę tutaj do 
mnie!..."



S t r .  4 S tr. 4

Polska w przekroju Wieści ze świata
P o m o c  fin a n so w a  rząd u  d la  P o le s ia

Ministerstwo opieki społecznej przyznało 
w mi0s>ącu marcu r. b. poleskiemu urzędowi 
■wojewódzkiemu kwotę zł 65 tys. na akcje 
nadzwyczajnej pomocy doraźnej dzieciom oraz 
kwotę zł 50 tys. tytułem nadzwyczajnej porno 
cy dla ludności dotkniętej klęskami elemen 
tarnemi.
A reszto w a n ie  k om u n istów

Ik  w  pow . g ro d z ień sk im
F’”’ iW miejscowości Kamionka w pow. gro
dzieńskim zorganizowano w mieszkaniu nie
jakiego Antoniego Bartnika zebranie komu
nistyczne, przy udziale około 30 osób, prze
ważnie spośród młodzieży. Powiadomiona o 
zebraniu policja wkroczyła do mieszkania. 
Część zgromadzonych zdo.ała zbiec, więk
szość z nich jednakże policja aresztowała. 
'Aresztowanych przekazano do dyspozycji 
władz śledczych, (łskra)

w
4 0  szk ie le tó w  sp rzed  1S00 la t

W  Kroczycach w pow. olkuskim w czasie 
wydobywania kalcytu dla pobliskich hut szkła 
nych, dokonano odkrycia naukowego. Zupeł
nie przypadkowo odkryto w skalach jaskinię, 
która zawierała kości ludzkie i rozmaite za
bytki.

W  grocie stwierdzono, że mierzy ona 12 
metrów długości i posiada jeden boczny ko
rytarz. Na dnie jaskini znaleziono namulisko 
ze śladami czterech palenisk. Kolo palenisk 
znaleziono około 40 szkieletów ludzkich. Nie- 
etcty część tych kości, zwłaszcza czaszek ro
zebrała miejscowa ludność zaraz po odkry
ciu groty, nie zdając sobie sprawy z nauko
wej wartości znaleziska.

.Wycieczka prehistoryków zajęła się ze
braniem materjału zgrupowanego przy pale
niskach, t. j. kości ludzkich i zwierzęcych 
oraz skorup. Stwierdzono, że fragmenty ce
ramiki należą do późnego okresu wpływów 
kultury prowincjonalno • rzymskiej z III — 
IV wieku po narodź. Chrystusa. Skorupy na 
leżą do grupy t. zw. „ceramiki siwej" którą 
■już niejednokrotnie spotykano w jaskiniach 
w okolicach Krakowa. Członkowie wycieczki 
zajęli się zebraniem materjałów z jaskini ze
branych przez ludność okolicznych wsi. Z u- 
rzędu gminnego w Kroczycach odebrano koś
ci ludzkie, ze szkoły w tejże wsi. Ułamki na
czyń i szczęki ludzkie, a od naczelnika poczty 
miejscowej żarna rotacyjne, z  czworokątnym 
otworem w środku. Żarna te przedstawiają 
wielką wartość historyczną, albowiem są one 
pierwszemi tego typu z późnego okresu rzym
skiego (Ill-ci "wiek po Chrystusie) odkrytcmi 
W Polsce.

Z w ło k i k o b ie ty  w  g órach

Z Zakopanego donoszą: miejscowy korni 
sąrjat policji został zawiadomiony teiefoa'c* 
nfe ze schroniska na Polanie Chochołowskiej, 
że tegoż dn'a nad granicą czechosłowacką. 
al-e jeszcze po polskiej stronie, między prze 
łęczą Bobrowiecką a Długim Upłazem, prze 
chodzący turyści znaleźli zwłoki jak’ejś nie 
zaanej kobiety bez ręki. Szczegółów narazie 
brak.

Dochodzenia w tej sprawie prowadzi po 
sterunek P. P. w Chocholowie.

Ś m ierć  pod  sam ochodem  w iozącym  
trum nę
W Bronow'cach Małych pod Krakowem 

■wydarzył się wstrząsający wypadek. Droga 
z Ojcowa ku Krakowowi Jechał ciężarowy 
samochód wojskowy, prowadzony przez plu
tonowego z Torunia, wiozący zwłoki śp. gen 
Osmoli z Torunia, którego pogrzeb odbędzie 
się w. poniedziałek w Krakow£e.

K'edy samochód znalazł sie pr»sd koścb 
łecn. pod kola samochodu posunął się nieostro 
źnje 84 letni Franciszek Sierz, rolnik z Brono- 
wic. Wielkich. Staruszek dozna! ciężkich o- 
brażeń głowy i wkrótce, opatrzony przez 
księdza ostatniemi Sakramentami, na miejscu 
wypadku skonał.

'Jak się okazało staruszek był głuchy i nie 
słyszał sygnałów.

C ielak  z  lu d zk ą  g ło w ą ((
WARSZAWA, 4. IV. Do sądu grodzkiego w 

Warszawie wystąpił ze skargą właściciel wę
drownego cyrku prowincjonalnego, Aleksan
der Brzozowski, który od Mieczysława Stan
greta kupił dla panopticum cyrkowego, okaz 
„cielaka z ludzką głową”, ów  „wybryk natu
ry przedstawiał się jako preparat w spirytu
sie i będąc rzadkością, poczytywany był za 
niebywałą atrakcję cyrku. Preparat kosztował 
130 zł.

Jak s’ę okazało, tułów cielęcia był auten
tyczny, głowa niemowlęcia zrobiona była jed 
nak z wosku j w misterny sposób przymoco- 
wnaa, W tydzień po kupnie woskowa głowa 
oddziehła się i podstęp wyszedł na jaw.

Poszkodowany skarży Stangreta o oszu
stwo. Oskarżony, trudniący się zawodowo do
starczaniem niesamowitych preparatów na po

trzeby gabinetów anatomji, dowodzi, że właś 
ciciel cyrku mógł z góry domyśleć s’ę, źe „cie 
lę z ludzką głową" jakc rzecz niemożliwa, mu 
siało być przedmiotem sztucznej fabrykasj 
ZoboWązując się więc przyjąć preparat do na 
prawy. i

Życie Wielkopolski
Poznań

WIELKOPOLSKA JEST PIĘKNYM, ALE NIEWYKORZYSTANYM 
TERENEM TURYSTYCZNYM

Z obrad  w a ln ego  zeb ra n ia  P o l. T ow . K ra jo zn a w czeg o
W  sobotę 4 bm. odbyło się w sali Belwederu 

walne zebranie Polskiego Tow Krajoznawczego. 
Dosyć licznemu zgromadzeniu członków przewodni
czył p. dyr. inż. Rakowicz; sprawozdanie ze stanu 
prac złożyli prezes p. St. Moskalewski i sekretarz 
p. Kisielewicz.

Działalność P. T. K. szła w kilkr kierunkach. 
W roku sprawozd. przyjęto i oprowadzono po mie
ście około 750 osób zorganizowanych w 20 wyciecz
kach. „Poradnia Krajoznawcza" opracowała 6 pla
nów wycieczek i obozów dla różnych organizacyj.

Najważniejszą rubrykę stanowią wycieczki 
urządzane przez Oddział. Zagranicę wyruszyła tylko 
jedna — do Jugosławii. Dalsze okolice Polski zwie
dziły 2 grupy; jedna Tatry i Pieniny, druga Podole 
i Huculszczyznę. Oczywiście, że najpoważniejszą 
pozycję stanowią lokalne wyprawy ni 'zielne pe 
mieście i okolicy. Uczestniczyło w nich 1384 osób 
w 35 grupach. Objekty miejskie cieszyły się znacz 
nie większą frekwencią aniżeli krajobraz okolicy. —  
Odczyty popularne, których było zaledwie 5 zgro
madziły jednak sporą liczbę 600 o s” Dodać na
leży, że do oddziału naszego należy w Poznaniu 18 
kół młodzieży. —  Oprócz oddziału w Poznaniu,

DWAJ CHŁOPCY UCIEKLI Z DOMU W  ŚWIAT PRZYGÓD
Dnia 16 marca br. opuścili dom rodziciels

ki w Poznaniu uczniow’e gimnazjalni 15 letni 
Mucha i 17 letni Donlewski by „puścić się w 
podróż dokoła św’ata.

Na drodze swej romantyczne? eskapady 
spotkali majętność Kościelec pod Inowroc
ławiem i tutaj zamierzali zakopać w ziemi ja- 
k eś paczki. Spostrzegli ich przy tej mnipulacji 
robotnicy dominjalni i sądząc, źe mają do czy
nienia ze złodziejami rzuc>li się na „młodocia
nych podróżników", skrępowali ich i odstaw‘li 
na dziedziniec majętności Kośc’elno.

Powiadomione w Inowrocławiu władne po
licyjne o przytrzymaniu rzekomych „zło

KRWAWA BITWA RODZINNA NA SIEKIERY, ŁOPATY I WIDŁY
Ostrzeszów. Cicha osada Meszyny, należąca do 

gromady Rojów, 2 i pół km od Ostrzeszowa, była wi
downią krwawego dramatu.

W czwartek 2 bm. w godzinach wieczorowych w 
lasku należącym do p. Siaka z Meszyn, rozegrała się 
tragedja, ścinająca krew w żyłach Cała rodzina bliż
sza i dalsza poczęła się bió siekierami, widłami, "Opa
tami i kijami, w wyniku czego wele osób zostało dotkli
wie zranionych.

Powodem bójki było ścinanie drzewa przez cór 
kę i jej dzieci Drzewo należało w myśl wymiarn i orze
czenia sądowego do ojca p. Siaka. Swego czasu, p. Slab 
zapisując gospodarstwo swe zięciowi i swej córce, pozo
stawił sobie prawo użytku drzewa z lasu. Kiedy zięć 
jego umarł, córka zapisała gospodarstwo swemu —

ZWIĄZEK INWALIDÓW WOJENNYCH W PONIECU 
rozwija się bardzo pomyślnie

P o n ie c .  W  dniu 29. 3. 36 r. odbyło się 
w Poniecu roczne walne zebranie członków 
kola Związku inwalidów wojennych R.P. Na 
zebranie to przybył z ramienia zarządu okrę 
go w ego p. Szymański z Poznania, który wy- 
gło. il referat organi acyjnyi i zao atrzeniowy. 
Ze sprawozdań ustępujących członków zarzą
du wynikało że praca zarządu w ub. roku spra 
wozdawczym, ' yla pomyślna.

Członkowie zarządu jed-.oglośnie potęyi i

NIESŁUSZNIE POSADZONY POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO 
W lesie znaleziono zwłoki z podorżnięłtm gardłem

K ęp n o , W tych dniach znaleźli robo‘ni 
cy zatrudnieri w losie majętności Laski zwłoki 
gospodarza A. Wabnitza, zamieszkałego w 
Trzecinicy. Zwłoki znaleziono z poderżn ę- 
tym gardłem.

Ponieważ w pierwszej chwili przypusz
czano, że Wabnitz padl ofiarą mordu, za

P o la c y  u c ie k a ją  z  Czech p rzed  prze* 
startow aniem

WARSZAWA, 4. IV. Wobec nieustającegt 
ucisku mniejszości polsk'ej w Czechach coraz 
liczniejsze są wypadki opuszczania przez pola 
ków Śląska Cieszyńskiego. W Zagłęb'u Dą

istnieją jeszcze inne w Gnieźnie, Inowrocławiu, 
Ostrowie, Szamc.tułach i Żninie, zorganizowane 
razem w okręg wielkopolski, przyczem działalnością 
wyróżniły się Gniezno (własne schronisko na 
Lednicy) i Szamotuły. —  Ciemną plamą jest stan 
schroniska P. T. K. w Pucku, zbudowanego kosz
tem naszego oddziału Dzisiaj jesł ono w stanie ta
kiej ruiny, że trzeba je było zamknąć.

Zamierzenia zarządu na rok przyszły idą 
wszystkie w kierunku spopularyzowania Wielkopol
ski jako terenu turystycznego. Mo 'om atrak
cyjnym moją stać się nasze jeziora, mało dotąd 
znane i dla ruchu kajakowego nie wykorzystane. 
Stąd zamierza się utworzyć sekcję wodną P. T. K 
Wvdanv będzie również osobn” numei Ziemi" po
święcony tylko Wieikopols-». Ważnem niezmiernie 
będzie utworzenie w Poznaniu schroniska krajo
znawczego. gdvi dotychcza- istniejące są przezna
czone tylko dla młodzieży szkolnej. Tablice orienta
cyjne P. T. K. z wvrvsowenmi szlakami, umiesz
czone na dworcach kolejowych orientować będą 
wycieczkowiczów, dokąd się udać. W końcu zebra
nia wybrano zarząd, który pozostał prawie bez 
zmian z p. St. Moskalewskim na czele, (en)

dziei" wysłały do Kościelca funkcjonarjuszów 
P.P. i chłopców wylegitymow-ano.

Mimo, że okazało się iż nie są to złodz:eje. 
przywieziono ich do Inowrocławia * przytrzy
mano. Komisarjat P.P. zawiadomił rodziców 
w Poznaniu o ujęciu zbiegów.

Przytrzymani chłopcy zaczęli się tłuma
czyć, że zamierzali zbiec do Gdyni, a stąd 
okrętem w szeroki świat.

Ojcowie chłopców są zamożnymi kupcam- 
w Poznaniu to też niebawem zjechali do Ino
wrocławia uwożąc ze sobą marnotrawnych 
synów.

synowi Ten nie chciał tolerować omowy i pretensji 
swego dziadka Wówczas p. Siak oddał sprawę przed sąd 
który orzekł, że drzewo należy do ojca. W nb. czwar
tek, wnuk jego z rodzeństwem swera poszedł do lasu 
by ściąć dwie sosny Gdy zanważył to p. Siak, miesz
kający w oddziel nem gospodarstwie, przebiegł z rodzi
ną swą bronić swej prawnej własności

Tu wywiązała się krwawa bójka, w której razem 
wzięło udział 12 osób Pomocy lekarskiej udzielili leka
rze z Ostrzeszowa.

Bliższe dochodzenia, które przeprowadza tut. poli
cja wykazały dotychczas winę po obu stronach, z --wagi 
jednak, że w bójce używano narzędzi ostrych i niebez
piecznych. sprawa znajdzie się na wokandzie sądowej, 
a oskarżenia publicznego, (da)

działalność rozbijaczy jed'Oid  inwaldzkiej z 
Zjednoczenia inwalidów wojny światową] i po 
stanowili tem więcej wiernie stać przy sztan
darze Zwi zku inwalidów wojennych, który 
od 17-tu lat należycie broni interesów wszy
stkich ofiar wojny. W Poniecu próba zalo 
żenią tego' zj~daoczenir nie udała się. Prze
wodnictwo na rok nowy spoczywa w rękach 
poprzedniego zarządu.

wezwano policję. W toku dochodzeń znalezio 
no w kieszeni notes, w którym zmarły żegna 
się z rodzinę, przepruszając ją za popełnione 
samobójstwo. Powodem samobójstwa był przy 
puszczalnie pożar stodoły denata, w zwi zku 
z czem sąsiedzi posądzili go o umyślne pod
palenie.

browskiem zorganizowały s*ę komitety pc 
uchodźcom ze Śląska czeskiego, które prz 
piy do rejestracji uc:ekinierów.

Dotąd przybyło uo Polski z Czechosh 
cji około 100 osób.

P rop agan d a  h itle ro w sk a  w  R om  
p och ła n ia  m iljo n y  Hm,
BUKARESZT, 3. IV. — W Rumunii l 

ją gorączkowe dochodzenia w sprawie 
kryte j przez dziennikarza angielskiego Kr® 
afery olbr*ynVej propagandy h itle ro w sk i 
Rumunj i  za pieniądze ofem ^ckle.

Udowodniono, że mHjonowe sumy 
pagandowe przew'ezlono do Rumunji 
pomocy bank'era niemieckiego barona i 
W itzlebe" k tó ry  rzekomo otrzym ał od 
Rumunji nakaz opuszczenia kraju. Inna 
b'stość. która podobno operowała ftjodu- 
20 mHjonów le i —  usiłowała popełnić 
mobójstwo.

Dziennjkarzą Krotcha wezwano do - 
resztu, gdz‘e ma złożyć rządowi sensac 
zegnania.

Z m arła o ż y ła  w  trn m n ie  pod czas  
grzeb n
WIEDEŃ. 4. IV. — We wsi R'zna w 

ficy Sarajewa zdarzy! sie niezwykły wyp«
Odprowadzana na na cmentarz przeN 

dz'nę i duchownego, zmarła przed paru dig 
wlośc'a"ka Barbara L asowiczowa, ożyła 
gle. zrzuciła w ieko trumny, usiadła i z | 
rażenia wzywała pomocy.

WesamowHy wypadek wywoła! 1 
wstrząsające wrażenie na obecnych, że 
c iw szy równowago ze strachu rzuc'H 
no z nieszczęsna kobieta « rozbiegli sie ’ 
plochu. Dopiero dzięki przytomności dui 
nego, Barbarę Lasowiczowa prze"'esiom 
domu i wezwano do niej lekarza. k tó rv st* 
dzh, że życiu  kobiety n'e zagraża nieba 
czeństwo.

10-Ietnl c h ło p ie c  z a s tr z e l i ł  s n ą  ml 
szą s io s tr ę
PARYŻ, 4. IV. Wioska Courget, polrt 

pod Bordeau*, była w'downią wstrząd 
zbrodni. Dziesięcioletni chłopiec, po kłó4 
swą pięcioletnią sostrzyczką zastrzelił się. J

Zbrodnię swą chłopiec popełnił z cali 
tą . premedytacją. Po sprzeczce oś wiał 
dziecku, że je zastrzeli, poczem <1
p’aln> rodziców, wziął fuzję ojca, wyłamw 
mek w szaHe, w której były zamknięte ni 
naładował broń j wróciwszy do pokoju sil 
bez słowa położył broń do oka i wyce Iow 
głowę dziecka. Padł strzał. Dziewczynki 
f'na ładunkiem śrutu w głowę została za 
miejscu.

Po spełnien'u kinowego czynu chłopak 
się do sąsiadów pracujących w pobliskie** 
lu i o‘w'adczył im głosem najspokojniej*1 
S-ostra moja popełniła samobójstwo.

Na miejscu wypadku zjawiła się źn  
merja, która aresztowła chłopca i poddaj 
przesłuchaniu. Młodociany morderfiUrt^ 
wał zupeln'e spokojnym głosem i przyzna 
metylko do zabójstwa swej pięcioletniej 
trzyczki, ale oświadczył, że miał zanwar 
n'eż zamordować matkę. Ze względu n; 
dociany wiek przestępcy pozostawiono g» 
razie pod opieką rodziców.

G reta Garbo o k r y w a  s ię  w  p r z e h r ł
Niedawno donosiliśmy o ta-emn czem bb 

Gretv Garbo Artystka rzekomo wylądowała ■ 
mervce jednakże nikt jej od tego czasu nie wil 
Tymczasem jak się okazuje już sam wyjazd z j 
cji odbvl sie w wvsooe tajemniczych okoliczno* 
Greta została zapisana na [iście pa«ażerów a 
Drottnineholm kursującego na linki Szwecja 
meryka W biurze okrętowem t '  trzyl się ite 
stów adresowanych do artystki z całego świati 
dniu odjazdu okrętu z Goteborgu cale miasto i 
gfn na molo Gazety sztokholmskie wysłały «i 
sprawozdawców; nawet z Niemiec przybyli drt 
karze O czvw iś ie nikt nie bv| tak naiwny ab 
dziewać sie ujrzenia Greiv w normalnym stroi 
Przypuszczano powszechnie że połedzie w orzeł! 
Pilnie więc przve|adann «ię różnym sprzedawc; 
starym kobietom etc Osobny wywiad czatował* 
okienku pocztowem za którem widniał pakiet I 
adresowanych do Grctv Niestety li«tów nikł 
odebrał na okręt tę i nie wsiadł nik’ ktobv c 
odrobinę przypominał sławną Szwedkę Droi 
holm odjechał a ciekawscy srodze uwiedzeń  
szli z niczem — Dodać należy że podczas swa 
byfn w Szwecji artystka zamieszkała na tednej 
lvch wysp przybrzeżnych w willi «weeo sta 
jaciela kapitana Flormsna lvrektora *»nft 
kacji lotniczei Stamtad udała się w eńrv dp 
seowości Ara gdzie z pa-ia oddawała się narcie 
Ukrywanie i samotność sprzykrzyły sie tednsi 
wata więc wszędzie: w restauracjach w ki 
dancingu; mato <to móel ja iednak rozpoznać 
zaw«ze ukazywała się w przebraniu Pewnezt 
Greta spędzała wieczór na dancingu w cronie 
Ich przviació| leden z. gości lokalu skromnie 
nv mężczyzna w średnim wieku napróżno nd 
poprosić do tańca jakakolwiek damę Przy ki 
stoliku spotkał się z odmowa Artystka widm  
uśmiechnęła sie co niefortunny tancerz wziął ■ 
cbęte Skłonił się przed nia I zatańczyli Dopirf 
kilku dniach dowiedział się ię  tańczy! z najstrt 
sza kobieta na święcie

Jak donosi prasa amervkań-ks n>fn«w«za 
cja Gretv Garbo będzie: P \N’| W UWSK 
partnerem w roli Na.iplcona będzie lołm 
moore
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DZIAŁ URZĘDOWY
URLOP LEKARZA POWIATOWEGO.
Lekarz Powiatowy dr. Michalski wyjechał 

na klikudTjowy urlop — w tygodniu od 6 do 11 
kwietnia br. Zastępować będzie dr. Michalskiego 
p. dr Sadowski 'ekarz powiatowy z Kępna któ
ry  w środę, dnia 8 kwietnia br będzie przyhno- 
wał strony w gabinecie lekarza pow w Ostro
wie od godz 12 30 do 14 — W razie za:ścia 
spraw pi'nych należy sie zwracać wprost do le
karza powiatowego w Kępnie, który przyimu.ie 
w gmachu Starostwa Powiatowego w Kępnie, 
codziennie od IO-tej do 12-tel.

Starosta Powiatowy 
Dr EKKERT

kwiecień

7
wiórek

KPGN1KA MIEJSCOWA
Kalendarz rzi m. kat 

Wtorek Rrfina m. 
Środa Dionizego

Kalendarz ętow’ań«1tl 
Wtorek Przcclawa 
Środa Sieciestawy 
Sionce wsch-d: 4,58 

zachód: 18,19 
Księżyc wschód: 19,25 

zachód: 4,34

Dyżur nocny i  wtorku na środę pełni dr. 
Karpowicz — Koszarowa 30 — tel. 286 — Apteka 
Nowa pod Aniołem — Rynek 7.

KINO APOLLO: ..Czarne różne".
KINO CORSO: ..Dla ciebie tańczę".
Syna: kołodziej Marcin Michalski — zegar

mistrz Ferdynand Waiawender.
Śluby: fryzjer Stanisław Jaslak z Stefanią 

Zle ezlńską — oboje z Ostrowa.
Zgony: wdowa Jadwiga Paprocka z domn 

Mikołakrzyk — 75 'at 5 mieś., kanonier Stanisław 
Grzesiek, rolnik z Jamnie, powiat Kalisz — 22 la
ta 11 mieś.

„Łańcuch ofiarności”  
na rzecz bezrobotnych

NNa wezwanie p Dymalskiego Piotra wpłaca p. «M-
D neihaorek  5 zł. i wzywa do kontynuowania 

efhmości pp
L Feliksa O grabie ę —  restanr., 

i  Michała Michalaka — Starotargowa.• •
Wezwany przez p. dyr. Kołodziejskiego składam 

uiniejszem 3 złote na łańcuch bezrobotnych i wzywam 
p. ppłk . Rogowskiego Jana do złożenia datku.

Łosiński, major.
•  ••

P. Fagiewies Władysław wpłacił na rzecz bezro
botnych 3 zł i wzywa pp.: Romana Nadera, Zygmunta 
Unazyńskiego. por. Trobrry oskiego i dyr. W, Grzędę do
kftntjmuowania ofiarności,• •

P. Skrtetuski wpłacił 2 złote i wzywa do dalszego 
kocia ogniw pp :

dvr. Frąszczaka. dyr. Sikorę 1 W ł. Nikłewicza.• ••Na wezwanie p mgr. Mierzejewskiego, właściciela 
apteki, wpłaca p. mgr. W , Witik, kierownik apteki „Pod 
Aniołem", na rzecz hczrolwtnych 10 (dziesięć) złotych 
i prosi o dalsze kucie ogniw „Łańcucha" pozostałe ap
teki. •  e •

Zrzeszenie Urzędników Skarbowych w Ostrowie

S te lla  Olgierd

WIDMO JESIENI
Powleit niby sensacylna

56)
— A la się tak męczyłam strasznie resz

tę nocy, po pańskicm wvjśc{u — przyzna la 
s>ę tw a  podnosząc wzrok na Istyana.

—  Nie mówi się tego mężczyźnie! Tv.e 
razy wyrzucała mi pani. że iestem mtodv. 
Niech pani, mimo to pozwoli s'ę.pouczyć. że 
mężczyzna nigdy n'e powinęn wiedz'eć. iak 
bardzo k o b ^ c h  na nim zależy.

— Tak. ma pan rację, ale taka komedię 
grać można w tedy, gdy teo mężczyzna nic n'e 
obchodzi. Z chw 'la . kiedy opanuje kobietę m' 
łość. traci panowanie nad sobą. Mogłabym 
wiele o tern pow ’edzieć — i gorzki uśm'ech 
p rz e w ia ł się ;ei po fw’arzv. a łzy. które zdu
siła w zarodku. zalśn’ ły  w kącikach oczu.

_ p anj Ewuniu. widzę że powietrze Can
nes zaczyna źle na pan'a oddziaływać. Może
w yjedz^m y już stad? ...........................

—- Przepysznie! W spaniale! znakomicie 
_ .  uradowała sie Ewa — bo ia właściwie w v 
jechałam z domu z pewnym celem i tylko spot 
kuwszy pana, zgubiłam ów cci na chw lę. 
Może wi?c oan pojedz'e teraz ze mna?

— O '1p panl droga wiedzie na południ? 
— chętn'e. le cę  do słońca! Zimno m i! Prag 
nę. iak jaszczur wygrzewać s’e na słońcu 
K rew mam zH ina. 'ak plaży i  gady... Na po- 
ludnie... na południe...

— A ia właśnie musze jechać na potooc!
—  Na długo? — zatroskał s'e J śliczna 

twarz przesłonią mu chmura.
—  Sama nie wiem ieszcze... to będzie za 

leża to od., zbiegu okoliczność’ . Może m ’eslac

GRYGOŁOWICZ Z AKAD. ZW. SPORTOWEGO 
W POZNANIU

PIERWSZYM ZDOBYWCA PUHARU „DZIENNIKA OSTROWSKIEGO"
W ub. niedzielę <»dbył się oczekiwany oj- 

dawna, bieg na przełaj o puhar przechodni 
„Dziennika Ostrowskiego”. Impreza * *a uda
ła się pod każdym względem. Na zawady 
pzybyb m. in. pp. pułk. Walczak, dowódca 60

ZASZCZYTNY WYNIK BOKSERÓIY OSTROYII 
WARTA - POZNAŃ -  OSTROYIA 8 : 6

Sobczak nokautuje Yogla -  Skrzywdzenie Popielasa
Do meczu niedzielnego Warta poza stanęła w 

składzie zuaczińe silnirpzym od zapowiedzianego 
SkLad wyglądał następująco: Ratajczak mistrz mło
dzików; Wirski mistrz Polski; Fjorvsiak U: Vor: 
vicemistrz okręgu; Jarecki rkem isirz okr; Horvsiak 
I; Gniot mistrz inlodz Żałować należy jedynte że 
pnhliczność niedoptoała albowiem walki bvlv bardzo 
interemiace i sta>v niejednokrotnie na dobrvm po
ziomie Bokserzy Osiro»ii bynajmniej nie nlęldi się 
klasy i renomy prz.eeiwnika staw ająe mu dzielnie 
czoło Swć braki techniczne nadrabiali z powodzen-em 
bojowoficią ambicja i odwaga w walce Warc>arz« 
zaimponowali nam poza techniką niezwvkbm spo
kojem dobrą praca nóg urozmaiconym repertuarem 
uderzeń i rutyną Sensacja meczu bvto zwycięstwo 
przez techn k o Sobczaka nad Vogtera Remisowy_wv 
mk 7:7 bUbv sprawiedliwszym odzwierciedleniem 
przeb eim zawodów edvż przyznany remis w wadze 
półciężkiej PoPielatowi krzywdzi eo nieco

Wyniki techniczne: W wadze mu?zej Ratajczak 
(W) bije na punkty Jakubwskiego (Ol który walczył 
bez serca mając w I i II rundze n'euzasadni<»v 
respekt przed przeciętnym na ogól przeciwnikiem

W wadze koguciej mistrz Polski Wirski zwycię
ża na punkty odważnie wa'czącego Urbaniaka (O) 
który zwłaszcza w III rundzie da je się mu we zna
ki

W wadze piórkowej Nowak (O) zasypuje Fłory- 
•iaka II (W) gradem ciosów zmusza go do kapitu
lacji już w 1 r zwyciężając przez tehen k o

W wadze lekiej Sobczak (O) widząc n:euniknio- 
na porażkę na punkty w walce z VoK'.em poluje wy
raźnie na nokaut który uda je nę mu uzyskać w III 
r kiedy po silnym ciosie w szczękę poznańczyk jest 
zupełnie groey i sędzia przerywa walkę przyznając 
zwycięstwo przez tehen k o bokserów Os(rovii

W wadze pńlśredniej stoczyli najładnięsza wal
kę dnia Jarecki (Wł z Barnem (Ol Zwyciężył lep
szy poznańczyk na punkty

wpłaca 4,50 zł i wzywa do dnlszego kucia ogniw urzęd
ników akcyz, i monopoli państwowych.

• •
Wpłacam 2 zł. na bezrobotnych 1 wzywam 

do dalsze! składki p asesora piotra Barszcza z 
Głównych Warsztatów w Ostrowie. — N“ gala-

Dr. Chmiel wpłacił 5 złotych 1 wzywa do 
kucia pp.:

Dr. Dubicktego
I dyr. Żak°wsk'ego,• •

Na wezwanie składam 1 zł. 1 wzywam do 
kucia dalszego ogniwa pp :

Brodę Jana 
1 Kuleszę Stanisława 
starszych asystentów

Matysiak.

może krócej, a może o wiele dłużej.... Napisze 
do pana, kiedy już będę wledz'ała coś konkret 
nego. bo ze słów pana wnoszę, że jed-nak bę
dziemy m uszli się rozstać.

— Naprawdę Nie zrezygnuje pani z owe.1 
podróży na zimna północ, nawet... gdybym 
bardzo p ro fil?

— K'edy... muszę- Stef! Dla mego I... 
pańskfego dobra, muszę! Nawet m) myśleć 
o tern ciężko że będziemy mus'e1i s‘e rozstać- 
ale rozum każę mi waśnię tak postąpić. Przy 
zna mł pa” może rację. k'edv się pa” w swo 
im czasie dowie o co chodziło.

Spojrzał szczególnym jakimś wzrokiem 
na Ewę.

— A jabym. mfmo to. radził pani n’e je
chać. Szkoda każdej m''nutv szczęścia, łekktr 
myśln?e straconej. Nie wróci już Snadź
ów cel. jak panT sie wyraziła, mus' być tak 
ważny. an» niema żadnego term'nu w osł»cn’ę 
ciu go. skoro mogła P3n' p ntm... zapotrm eć. 
CZ3 pon'echać go oa przcc’ag k'lku tygodni.

— Cel jest ważny, tylko tcrmłn osiurnłe 
cia owego cęlu zależny ieęt właściwie od mej 
woP. a wola — od rozumu.

_ W>ec la bardzo oroszę rozum. n iech
wytłumaęzy w o li abv zechcfała odsunąć ten 
cel jeszcze chocbżby °a kilka tygodni. Tak 
nam dobrze z sobą, pani Ewuniu, prawda, że 
dobrze? Poco własnem’ rękami burzyć szcze 
ście? Ma pan rację, tak! tak! po stokroć- 
t3k! Tylko, czy nie uzna je pan prawdy w tem 
powiedzeniu, że „rozstaąnie jest tem dla m'łoś 

c i, czsm w ia tr dla płom’enia: gasi og’eń mały

pp. burmistrz m. Ostrowa, Cegiełka, dr. Poleski 
prezes zarządu powiatowego Zw. Strzeleckie
go, Szwarz — prezes P°zn. Okr. Zw. Lek. AU. 
°raz wielu innych przedstawicieli organizacyj 
społecznych i sportowych. Ponadto dopisała

W wadze średniej Stefanłak (Ol w walce z Flo- 
rysńaklem (W) uzyskuje wynik remisowy Walka bar
dzo zacięta przy obustronuej silnej wymianie cio
sów

W wadze półciężkiej Popiełas (O) uzyskuje wy
nik remisowy który krzywdzi go Walka jak na wa
gę tę dosyć żywa i ciekawa

Sędziował p Urbaniak z Poznania

Unia (Kościan)-Ostro via 0:7 (0 :4 )
W meczu o mistrz A kl PZOpN odniosła zdecy

dowane i zupełnie zasłużone w tym Hosunkn zwy
cięstwo KS Ostrovia górnjąc pod każdym względem 
nad słabo grająca Unia

Gra toczy się cały czas pod znakiem silnej prze
wagi gospodarzy dla których punkty w I połowie 
zdobywają: w 10 min z karnego za rękę obrońcy 
Błoch w 14 min Młynarek który w 30 min zdobywa 
> sol: wynik dp przerwy ustala W'awrzvniak zdoby
wając krótko przed przerwą < bramkę dla swych 
barw

Po zmianie stron Unia przechodzi do ataku jed
nak bezskutecznie advż beznadziejnie grający atak 
zaprzepaszcza każdą pozycję Tempo znacznie opada 
i gra staje się mało ciekawa Pozostałe punkty uzy
skują w 10 min Leiński ll  Młynarek w 20 min oraz 
Wawrzyniak w 30 min

Na wyróżnienie zasłngnją z Ostrocii znakomity 
Młynarek Wawrzyniak oraz Binkowski i Błoch: z 
l'nji prawoskrzvdłowy Sędziował dobrze p Berdy- 
chowski z Ostrowa

RKS Naprzód -  Ostrowa II 3:0 ( 1:0)
W rewanżowym meczu o puhar PZOPN zwycię

żył ponowne RKS Bramki zdobyli Fblert 2 oraz łla- 
dzel I Sędziował dobrze p Urbaniak z Ostrowa

Na wezwanie WPana Aptekarza M erzejew- 
sklego, składamy zł. 3.— (trzy) I prosimy do 
dalszego kucia Ogniw PP.: Mr. Winka i Zgorza- 
lewicza. .  . .Tomczykowto.

Dziecko pod kołami samochodu
O s t r z e s z ó w .  Na szosie, prowadzącej 

Z Ostrzeszowa do Grabowa najechana została 7^1et- 
nia Halina Hęciakówna. Dziewczynka wracała właś
nie ze szkoły. Samochód, kierowany przez p. Ku tę 
z Ostrzeszowa, uderzył Hęciakównę błotnikiem. 
Dziecko upadło, zalane krwią, na szosę. W stanie

1bcznadzieinvm —- pęknięcie czaszki —  odwieziono 
nieszczęśliwą ofiarę wypadku do szpitala w Ostrze
szowie.

rozżarza og>eń w ie lk i? ”
—  A może m'lość nasza jest małym pło

mieniem. Nie próbujmy, pani Ewo! Skoro w 
jej blasku iest nam dobrze 1 c,eplo...

— Qch, Boże. Boże! co rob'ć? — westch 
Jechałam 2 domu z pewnym celem i tylko, spot 
rze? bo ja zabawię tutaj ze dw ie godz^y. 
aęła Ewa.

Znaleźli wreszcie, przy pomocy wskazó 
wek panfenki z perfumerii, gabinet kosin*-
tyczny- , a—  No. to teraz może p’ n pójdzie nad mo
rze? bo ja zabawę tuta! ze dw ie godziny.

— Usiądę sobie w poczekalni f zaczekam 
na panią. N'e chc« ml s'ę chodzić samemu 
"ad morze, póki pani jest jeszcze ze mną.

— Ty kochany! — szepnęła mu Ew®, 
znikając za lustrzanemi drzwiami saP.

„Upiększanie”  trw ało bPsko trzy godziny 
l m’mo. że był to podobno jeden z pierwszo
rzędnych zakładów tego rodzaju tutaj, fla bo
gatej Riv*erze. gdz*e zabiegom takim podda
wały si» Amerykanki. Angielki i  wogóle za 
możne cudzoz>emk‘, mniejace wymagać. Ewa 
przyznać musiała w duchu. wbrew oplnjl ,oi- 
sk'ej. która utrzymuje, że wszystko co zagra 
niczne. jest lepsze, że w Warszawie robiono 
to wszystko Iep’ei L . staranniej. Kiedy panna 
Helena kosmetyczka, której zręcznym po- 
Helenka, kosmetyczka kaórej zręcznym po
toczkom pan' Znańska powierzyła pania Ewę. 
była dobrze usposobłonna. przechodziła sama 
s'ebfe. a iuż w porównanto z „mademoiselle 
Louise”  która w tej chw ili skończyła właśni* 
mozołng pracę około twarzy Ewy — pacjent
ki. panna Helenka stała o c’ łe niebo wyże'. 
Zresztą być może grała tu role ’ kwestia 
zaufania. Ewa widziała dobroczynne skutki 
zabiegów w gabmecię pani Znańsk,ei na włas
nej twarzy i wskutek tego nabrała przekona 
nia. że jedynie leczenie w tym zakładzie les» 
skutoczne.

W  czasie zab'egów. kiedy leżała bez ru
chu na fotelu, myśl pracowała b’egnac nie 
tam. dokąd chc’3łabv Ja skłerować Ewa. Na
sunął jej się na pamięć dom w Warszaw ’e. 
mąż. wul W itold...

hCo oni też porabiają?”

publiczność, która w liczbie ®k°ło 600 osób, z 
zainteresowaniem przyglądała się zawodom.

Bieg na przełaj poprzedził wyścig kolar
ski na 10 okrążeń.

I miejsce zdobył: Cybulski Władysław — 
Ostrów czas 10‘32", 11 m. Anders Wilhelm 
— Sieroszewice — 10 35'1, 111 m. Pionka Anto 
nl — Lat°wńce — 10’36"2.

W wyścigu w maskach przeciwgazowych 
na 5 krążeń zwyciężył

t. Izydorski Edmund — czas 5‘37“3, 2. 
Wojtasik Stanisław — 5’39” 3. Krupa Paweł 
_  5'42'2‘.

- Wszyscy z Tow. Cykl, i Motorz. w Ostr®" 
wic.

Bieg na przełaj poprzedziła defilada za
wodników, którzy sprężystym krokiem prze
maszerowali przed publicznością. Po chwili 
wszyscy stanęli na starcie. P. burmistrz, jako 
starter honorowy, oddał strzał. Zawodnicy 
ruszyli. Po okrążeniu boiska, zawodnicy w y  
b'egli na właściwą trasę. Na czoło wysunął 
się odrazu znany długodystansowiec akademi
cki, Grygolowicz Adolf, Grv<J°towlcz n'e od
dał an’ na chwilę prowadzenia. Wspaniałym 
długim krokiem, piękną pracą rąk. zdobył so
bie Gr. ogólne uznanie. Po 10 minutach za- 
wodnicy wpadli na stad jon, witani entuzjasty 
cznie przez publiczność.

Jako pierwszy z różnicą 50 mtr. minął 
metę: Gryg°ł°wicz — Akademicki Zw. Sportr 
wy — Poznań,

2. Kościelniak W. — K. P. W. Jarocin,
3. Kościelniak J. — K. P. W. Jarocin,
4. Benkowski Marjan — A. Z S. — P°z“

nań, . ji
5. Kaczmarek — Sokół — Ostrów..
Dokładną kolejność podamy później. Po

ukończeniu biegu nastąp’ł° wręczenie na
gród. Wrączenie puharu „Dziennika Ostrów’ 
skiego" dokonał red. Hąciak.

Nagr°dy wojskowe dla pierwszych 
sześciu zawodników wojskowych wręczył p. 
pułk. Walczak Następnie wręczył p. burmistrz 
Cegiełka Kaczmarkowi (S°kół — Ostrów) 
piękny dypl°m, jak° pierwszemu zawodniko
wi z Ostrowa. Sk»lei otrzymali nagrody 
pierwsi zawodnicy Związku Strzeleckiego, So
koła } K. S. M.

Dokładne sprawozdanie z przebiegu za
wodów, nazwiska wszystkich zawodników, 
czas, zwycięzcy oraz przeprowadzoną z nim 
rozmowę o zawodach itp. podamy w następ
nych numerach.

Sukces szachistów ostrowskich
Sekcja szachistów przy Katolickiem Sto

warzyszeniu Młodzieży Męskiej — oddział 
Ostrów rozegrało w ub. niedzielę ciekawy) 
mecz szachowy z reprezentacją Kotojowego 
Przysposobienia Wojskowego z Głównych 
warsztatów kolejowych z Poznania. W sumie 
zwyciężyło K St. Mł. w stosunku 5:1.

P rzeszło mfes'ąc minął już od czasu, iak 
wyjechała z domu i  poza kilkunastu słowami, 
wysłanemi do Leszka, zaraz po przyjeździe 
do Pragi nie m>eli bl’scv od niej żadnej 
wieści. . .

Jak się Leszek musi njepoko'ć, a co do
piero wui Whold. który w'edzlal poco wyje- 
chała! ...Trzeba będzie jednak pisać częściej
— postanowiła, wychodząc z sali zab'egów.

Czuła się duchowo lepiei obecnie, gdyż 
wydawało jej się, że zabieg popraw 'l n'eco 
jej wygląd.

— No i jakże? czy pa"f zdecydowana je
chać na południe, a nie na północ? — zapytał 
Szendroc. gdy wracali do pensjonatu.

— Chctoiabym s'ę przedewszystkiem do
wiedzieć. dokąd pojechalibyśmy "a po
łudnie? — Obinyślinjy jeszcze.

Jednakże Ewa nie m'ala zam>aru wyrzec 
się podróży do Oxfordu. N*e chclała ty lko  
robłć przykrości lstvanowi 5 dlatego taką wy- 
miiajaca dała mu odpowiedź. Postanowiła DO 
zostać jeszcze kilka dni w Cannes. a potem 
jechać odzyskać ten skarb 'największy. jakim  
zwłaszcza dla kobiety od najdawniejszych cza
sów jest młodość. 1 wówczas dopiero... za- 
czqć może nowe życ'e z |stvanem.

Na tozie tedy, kwęstja wyjazdu jakoś 
upadla. Ewa pław iła się w cieple słońca 1 cie
ple mitośc’. pamiętając jednak nieustannie 
o tem. że f z słońcem ' z ukochanym rozstać 
Łię bedzie musiała. po to. bv — jak w ierzyła
— móc bvć potem szczęśl'wa bez miary.

Wysłała obszerny l'st do wuja W 'tolda. 
w którvm  napisała mu. że pragnęła ieszcze 
przed tęm. co ja mogło spotkać w Oxfordzie, 
uspnko'ć nieco nerwy ł dlate-o pojechała do 
Cannes: do męża nap'sala tak serdecznie, iak 
może n'gdy dotąd jeszcze że czuje się dobrze, 
leczy nerwy w Cannęs. lecz na razie nie włS 
ieszcze. k'edv wróci, bo c'ągnie ja coś w dal, 
nęci la włóczęga be? celu, żeby sie tedv nie 
niepokoił. leżeli nawet przez parę tygodni nłę 
miałby od nięi wieści. Z dziwną, nieznana so- 
bię dawniej tk lfw3ścła myśłała o mężu. Ten 
człowiek ja kochał, a Ewa dopiero teraz zro
zumiała, co znaczy: kochać!

(Ciąg dalszy nastap’J.
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Urząd pocztowy przed świętami
Urząd Pocztowy w  Ostrowie Wiko. Jnfor- 

fnuie PT. publiczność, że z okazil świąt Wielkie! 
Nocy można wysyłać kartki widokowe, pocz
tówki. drukowane bilety wizytowe jako drugi 
— za opłatą tylko 5 gr., o ile życzenia wyrażone 
są w 5-ciu słowach przyczem nie liczy s'ę ani 
słów podpisu, ani słów daty, naprzykład: „Weso
łych i Zdrowych Świąt" przesyła X. Y. i data. 
iW adresach tych przesyłek uprasza sie poda
wać nap’s: „Druk".

Paczki żywnościowe ułatwiają przesyłkę ży 
wności na święta Wielkie! Nocy. Opłata bardzo 
niska — naprzykład paczka wagi 8 kg. do 100 
kim. odległości kosztuje tylko 50 gr., paczka wa
fel do 6 kg. do 300 kim. odległości kosztuie tylko 
50 gr. Urząd pocztowy prosi P. T. Publiczność o 
dokładne sdresowanie przesyłek pocztowych, 
fedyż dokładny adres usprawnia 1 przyśpiesza do 
ręczenie. — Bliższych informacyi udziela urząd 
pocztowy.

Z okazil świąt Wielkiej Nocy można równie 
'przesłać telegraficznie życzenia krewnym, zna- 
; lomym. kolegom, przełożonym itd. na blankiecie 
ozdobnym, o ile życzenia wyrażono naiwyżel w 
15 słowach razem z podpisem i  adresem kosztu
je tylko 5 groszy. — — —
Weterani Powstań Narodowych R. P. 

7  z 1914/19 r.
. [Weterani Powstań Narodowych R. P. z 

p n / 1 0  r. Zebranie plenarne odbędzie się 
[Słnia 7. 4. 36 o godz. 8 wieczór w lokalu dru- 
?ha Dolaty. Hotel pod Pocztę.

Z akcji propagandowej przemysłu 
polskiego

, W  ub. czwartek odbył się w Ostrowie 
•odczyt delegata Zw. Obrony Przemysłu Pol
skiego p. kpt. Terfeta z Poznania. Mówca pod 
kreślił w mocnych słowach iż hasła samo
wystarczalności gospodarczej i popieranie wy 
twórczości polskiej winny być ściśle prze
strzegane przez ludność polską.

Skolei odczytał okolicznościowy wiersz 
uczeń szkoły handlowej, p. Ryba. Wieczór 
zagaił i zakończył p. prezes Henryk Serwa. 
Popieranie wytwórczości krajowej — mówił p. 
prezes — przyczynić się może jedynie do 
większego zatrudnienia bezrobotnych, a tem 
Isiamem do zmniejszenia głodu i nędzy. Odczyt 
Zgromadził duży zastęp najpoważniejszych o- 
bywateli naszego miasta z panem starostą dr. 
Ekkertem na czele. i

„Żywy Dziennik T. T. Z.-low
W  ub. niedzielę, 5 bm. w auli gimnazjum 

żeńskiego pokazano poraź pierwszy w Ostro
wie t. zw. „Żywy Dziennik", urządzony sta
raniem żeńskiego i męskiego oddziałów To
warzystwa Tomasza Zana. Imprezę zorgani
zowano pomysłowo, stąd całość wypadła b. 
udatnio i zadowoliła w pełni doborową pub
liczność. M. in. gośćmi „Żywego Dziennika" 
byli b. tetezowcy przedwojenni z gimnazjum 
tostrowskiego z pp. dr. Fiedlerem i mec. Jan
kowskim na czele, którzy wygłosili okolicz
nościowe przemówienia, bucznemi oklaskami 
przyjęte przez zebranych.

Spodziewać się należy po zdobytym suk
cesie, że młodzież gimnazjalna tetezetowa nie 
zamknie swego „żywego" wydawnictwa i wy
da następne numery „Żywego Dziennika".

-----------  i&te
Jeszsze ..Skrawa Wonild“

w  te a tr ze  m iejsk im  i -
Wobec wielkiego sukcesu artystycznego j — 

„Sprawy Moniki" w teatrze miejskim 1 wielkie
go zainteresowania wśród mie'scowel inteligen- 
cii. oraz z tego powodu, że w  ubfegła niedziele 
moc osób przyszło do teatru na Sprawę Moniki 
i  zwróciło sie z prośbą do dvrekcj1 o powtórze
nie. dvrekc!a przvcbyh>jac się. wznawfa bez
względnie we wtorek. 7 kwietnia po raz ostatni 
„Sprawę M o^ki" o godzinie 8.30 wieczorem.

Sprawę Moniki — powinni wszyscy zoba
czyć, a przedewszystklem panie. Przedstawie
nie to test wyłącznie dla inteligencji. — Dziś 
wszyscy w teatrze — po cenach zniżonych. Na
stępne przedstawienie w pierwszy dzień świat 
Premiera „Ten 1 tamten".

tóizKul-i. .. ..i . — —
T ro lm k i

Dnia B kwietnia 1936 roku u Inwalidy wo- 
lennego. Marcina Fórmanka w Rączycach pow. 
Ostrów, porodziła żona lego Maria, lat 32. tro
jaczki (2 córeczki i 1 synek). Troiaczkł 1 matka 
czuja sie dobrze Dzieci sa normalne. Fórmanek 
ma tuż fi dzieci i to 4 córki 1 2 synów w wieku 
od 10 lat do 14 mfesięcy.

„Doliniarze" pod kluczem
Podczas wczorajszego targu 'dokonano 3 

Kradzieży kieszonkowych. W  związku z tem 
przeprowadziła policja natychmiast obławę, w 
wyniku której ujęto kilku znanych „dolinia
rzy". i :: -------

Z E  S K A L M IE R Z Y C

Z życia OchM" Straży Pożarnej
Roczno walne zebranie Ochotniczej Stra

ży Pożarnej odbyło się w sobotę, dnia 28 ub. 
m. w salce p. fesasJczcgo. Zebranie zagaił p. 
prezes Olemik W. witr' Hcznie zebranvcb

R A D J  0
środa 8 kwietnia program ogólnopolski
6 30 Kiedy ranne wstają zorze 6 33 Gimnasty

ka 6 50 1000 taktów muzyki — era zespól Stefana 
Rachpnia 7 20 Dziennik poranny 11 57 Sygnał cza
su 12 00 Hejnał z Krakowa 1205 Dziennik połu
dniowy 12 15 Kupujemy materiały — pogadanka 
wvgf inż Wacław Kaczkowski 1310 Chwilka gos
podarstwa domowego 15 15 Wiadomości o ekspor
cie polskim 15 30 Zespól Niny Mańskiej — muz 
salonowa 16 00 Wędrówka dookoła globu — Nad 
rzeka która żywi ludzi — aud Tadeusza Markow
skiego dla dzieci starszych (z Poznania) 1645 Roz 
mowa muzvka ze słuchaczem radja 17 00 Dysku
tujmy — Cnoty i cnotki — odczvt wygi Jan Pro
mień 17 20 Koncert kameralny Transmisja z sali 
Warsz Konserwatorium wvk Janina Wysocka- 
Ochlewska (klawesyn) Tadeusz Ochlewski («krz) 
Seweryn Śnicckowski (obój) Mieczysław Szaleski 
(altówka) 17 50 Książką i wiedza O książce Jean
sy: Podróż w nieznane — D t Jerzy Baumgarfen 
18 00 Trzv motety Stanisława Moniuszki w w y
konaniu I Warszawskiego Koła Śpiewaczego pod 
dvr Tadeusza Czudow«kiego Partie solowe odśpie
wa Kazimierz Czekotowski 19 39 Wiad sport o-

dhów i g-S-i. Po odczytaniu protokułów z 
ostatniego walnego zebr tia, dalsze przewod
nictwo zebrania objął nacz. rejonowy p. Za- 
wielak Kazimierz, protokółował dfr. Ciosiol- 
ka; na ławników powołano dhów, Lnia*kę i 
Klawi,----- go. • ' I . I - I i

Sprawozdania z działalności tow. zdawali 
prezes, naczelnik, sekretarz, gospodara i skar
bnik, który wykazał wycoki stan kasy. Ogól
nego dochodu było 832,82 zł. — ‘Saldo na 
rok 1936 185 zł. Jak ze sprawozdań wynika, 
Tow. pracowało bardzo intensywnie, dzięki 
niezmordowanej pracy czł. zarządu z p. Olej
nikiem na czele. W  roku sprawozdawczym 
Tow. obchodziło 10-cio lecie swego istnienia, 
a na uroczystem zebraniu, jubi’ntom, którymi 
s$: Dolata Ludwik, Olejnik Walenty, Pawlak 
Ludwik, Ulawiński Wojciech, Woźniak Jan 
III, Wolniaszek Stanis’aw, Sobczak Jan, Kłu
sak Andrzej, Tomczak Stanisław, Jasiński 
Antoni — wręczono dyplomy za wytrwałość 
w pracy. 1 >

Za lOcioletnią pracę na stanowisku pre
zesa Tow. mianowało dh. Dolatę Ludwika 
czł. honorowym. Ustępujących czł. zarządu 
wybrano przez głosowanie jawne. Obecny 
skład zarządu jest następujący: prezes Czaja 
Stefan — naczeln. Pawlak Ludwik — zast. 
naczeln. Sobczak Jan — gospodarz Kryza 
Antoni — sekr. Ciesiołka Ar/rni — zast. sekr. 
Klepacz Kazimierz, — skarbnik Woźniak Jan 
Komisja rewizyjna: Kaplicki, Kurek, Otwia- 
ska, Adamek i Sobczak. Na zakończenie prze
mówił p. naczelnik rej. Zawielak, podkreśla
jąc doniosłość pracy Straży jako organizacji 
o prawach „wyższej użyteczności", cel jej 
i zadanie na wypadek wojny. Obrady zakoń
czono śpiewem „Nie rzucim ziemi". J . j

Obecny. 1 3
Z B J Y 1 E W A  - r

. zed ki.ku dniami znaleziono, porzuco
ne pr ez nieludzką matkę, zwłoki noworodka. 
Dziacko żyło — jak stwierdzono — po uro
dzeniu. Najprawdopodobniej zachodzi tu wy
padek zabójstwa.

gólne 19 45 Pogadanka aktualna 20 00 Teatr Wyo
braźni: Sceny z Judasza Karola Huberta Rostwo- 
rowyskiego z Ludwikiem Solskim w roli tytuło
wej 20.30 Fragment koncertu Słowarz Miłośników 
Dawnej Muzyki z Warszawskiego Konserwatorium 
Jan Baptysta Pergolese: Sfabat Małer na dwa 
głosy żeńskie (solo i chóralnie) i orkiestrę smycz
kową z organami 21 10 Dziennik wieczorny 21 20 
XXXI audycja z cvklu Twórczość Fryderyka Cho
pina (1810—1849) w oprać prof U ] D-ra Zdzis
ława Jachimeckiego Wyw: Zofia Rebcewięzowa 
Sonata fortepianowa h-moll op 58 2200 Hvmnv 
do Boga (Uczucie religijne w ujęciu różnych poe
tów — kwandrans poetycki w oprać dr luljusza 
Saloni‘egn 2215 Muzyka kościelna wykonawcy: 
chór kleryków pod dvr ks Jana Wiśniewskiego 
i O Hermańęzvk (organy) (z Pelplina przez To
ruń) 22 55 Wiadom meter dla źesl powietrznej 
23 00 Koncert s ? ~ foniezny w wyk Ork P R pod 
dyr Feliks-a Rybickiego

Lokalne audycje Poznaóskte 
730 Program na dzień bieżący 7 55 Parę Infor-

macvj 7 40 Poranny koncert z plvt Muzyka Ry
szarda Wagnera *2 30 Orkiestra symfoniczna i so
liści Płvtv 13 15 muzyka z płvt 15 20 Przegląd 
giełdowy 16 20 Pieśni religijne wvk Włodzimie
ra Jarochowska (mezzosopran) Przy fortepianie

prof Władysław Raczkowski I) Stradella: Pieta 
Signora: Haendel: Verdi prafi 2) Luzzi: A?e Ma
ria Nowowiejski: Aria z oratorium Znalezienie 
św Krzyża 18 30 Wujaszek Kazio omówi listy od 
dzieci 18 40 Życie kult-art i społeczne Poznania 
18 45 Mnzvka operowa (ptyfy) 19 00 Skrzynka tu
rystyczna (omówi Józef Ka'enkiewiczl 19 10 Pro
gram na dzień następny 19 20 Koncert reklamowy 
1935 Wiad sport Poznania

Giełda zbożowa w Poznania
żvri°  14 50 14 75

Usposobienie: spokojne
Pszenica 19,90 2015

nspijsobienie stałe
Jęczmień browarowy 15 50

Usposobienie spokoine.
Jęczmień 700—725 rfl 15 _  15 25
Jęczmień 670—680 g/| 14,75 |5  —

Usposobienie gpokjne.
Owies standartowy J4.25 14.50
Owies 450 — 470 g/l 14.75 15.—

Usposobienie spokojne.
Mąka żytnia wyo 0-30% wł. w. 21.25 21 £ 0
Mąka żytnia kat. 1 0-50% 20,75 21,__
Mąka żytnia gaL I 0-65% 19.75 20,25
Mąka żytnia gat. II 50-65% 16.75 17,75
Mąka żytnia poślednia ponad 65% 15,25 16,25

Usposobienie stałe
Mąka pszenna gaf I wyciąg 0-20% wł w 32 25 34 _
Mąka pszenna gaf IA 0-45 wł w 31 50 32 —
Mąka pszenna gat IB 0-55% wł w 30 50 3l —
Mąka pszenna gat IC 0-60% wł w 30 — 30 50
Mąka pszenna gat ID 0-65% wł w 29— 29 50
Maka pszenna gat HA 20-55% wł w 28 23 28 75
Maka p-zenna gat HB 20-65% wł w 27 75 28 25
Mąka pszenna eat HD 45 65% wł w 25 25 25 75
Maka pszenna eai KIR 70 75% wł w 17 75 |825
Mąka pszenna gat IIG 60-65% wł w 2175 22 25
Mąką pszenna gat HI A 65-70% w| w 19 75 20 25

Usposobienie stałe
Otręby żytnie przemiałn standartowego 11 75 1225
Otręby pszenne średnie przem stand | |  ___ 1175
Otręby pszenne łrednjt przem stand 10 75 1130
Otręby jęczmienne 10 75 12 —
Rzepak zimowy 39,— 40—•
Siemię lniane 42 — 44 00
Gorczyca 52__  54 —.
Wvka latowa 2* 50 27.50
Pclusrka 26 — 28 _
Groch Vikforia 21.— 25.—
Groch Folgera 21 — 23 —
Łub n niebieski 10.50 II —
Łubin żółty 13.— 13 50
Serndela 24 50 26 50
Koniczyna czerwona surowa 120 I V )_
Koni’zvna czerwona 95—97% ezy«t 135 — 145 —
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Koniczyna biała 75— 100.—
Koniczyna szwedzka 165 — |<m -
Koniczyna żółta odlnszczona 65.— 75 —
Przelot 73 _  9fl —
Ziemniaki ladalne 4 25 4 75
Makucb Inianw w taflach 18 25 18 50
Makuch rzepakowy w taflach 15.— 15 25
Makuch słoń w taflach 42 43% 17.— 17 50
Słoma pszenna prasowana 2 70 2 95
śrnt Soja 21 _  22 —
c'łoma p len n a  luzem 2 20 2 45
Słoma pszenna prasowana 2 70 2 95
jlnm s żytnia luzem 2 V) 2.75
Słoma żytnia prasowana 3.25 3.50
Stoma owsiana tuzem 2.75 3 —
?lnma owsiana prasowana 3 25 3 50
c,r»ma jęczmienna luzem 2 20 2 45
Słoma jęczmienna prasowana 2 70 2 95
Siano zwykłe luzem 5 75 625
Siano zwvkle orasowane 6 25 6 75
Siano nadnoteckie luzem 6 50 7 00
Siano nadnoteckie prasowa ne 7.50 8 —

Ogólne usposobienie spokojne
Ogólny obrót: 1960.7 t; w tem żvta 536 t: pezeni. 

cv 361 t: jęczmienia 210 t: owsa 39 tono
” VC AGA: Owies nadający sie do siewu ponad no

towanie.

N A  W I E L K A N O C
W ęgierskie - Francuskie - W łoskie - Krajowe 
Koniaki - Starka - Żytniówka-Śliwowica i Likiery

znanej dobroci — kupisz najtaniej
w f -ii 0). ZielinsKo
te le fo n  7 5  O s tró w  (P o z n .)

ul. M . P iłs u d s k ie g o  n r .  3

KANCELARIĘ ADWOKACKĄ
przeniosłem z dniem 4 kwietnia br, na

ul. Sądową 3 1 p.
naprzeciw głównego wejścia d° Gmachu 

Sądowego.

St. Janiszewski
a d w o k a t

00968^

NA W IE LK A N O C  
Niskie C e n y !
Wielki Wybór!

W o d y  k w i a t o w e  na  w agę  
p erfu m y, pn dry

wszelk'e artykuły kosmetyczne 
Dobrze zaooatrzonv dział techn.

w  D rogerji D elta
Mgr. Farm.

ANDRZEJA TOMCZYKA
O strów, n i. W rocław sk a  3 — te ł. 7

no 2?6

Tepexeny • leżanki - materace
oraz w sze lk ie  rep er a c je  n a jta n ie j  

w yk on u je

ZAKŁAD TAPFCERSKI

B. Konieczny
W rocław ska 6

dom p Brvkczvńskicgo

f  ——— — — —— ——— o———
ELEGANCKO I BARDZO TANIO
p rzerab iam , fa so n u ję  i  czy szczę  

k a p elu sze  d am sk ie  i m ęsk ie

P O L A T Y N S K A
S zp ita ln a  10

O DO 212 J
•»»»»»ea«00000000000000000000

I 1] [ Mieszkania 
do nyaaj.

Sprzedaże

OBRĄCZKI
kolczyki zegarki budzi
ki najtaniej W Nowak 
Marszalka Piłsudskiego

DC ?59

K opna

ARMATURĘ 
do pieca i szvnv do ce
gielni kupię Wł Biegań
ski Mikstat pow Os
trów Wlkp DO 280

KUPNA DOMU 
od 3—5 pokoi od 5 — 10 
mórg poszukuie w oko
licy Ostrowa Płacę go
tówką Oferty Dziennik 
Ostrowski 257

][

MIESZKANIE 
komfortowe 3 pokoje z 
kuchnią ł łazienka od za 
raz do wynajęcia Staro- 
targowa 9 Dziechciarek

DO 266

MIESZKANIE 
4 pokojowe na 3 piętrze 
od zaraz do wynajęcia 
Piłsudskiego t5 informa 
cie m 5 DO 292

mieszkania
słoneczne pokój t ku 
chnia od zaraz do w y
najęcia Łąkowa 11a

DO 200

PRZETARG PRZYMUSOWY
.W czwartek dnia 9 kwietnia 1936 r o godzinie 

9-tej w Ostrowie przy Rynku nr 21 sprzedam publi
cznie przez licytację za gotówkę najwięcej dające
mu następujące przedmioty:

1 platformę na rvsorach: 1 konia kasztana (wa
lach) i I uprząż wyjazdową które to ruchomości o* 
szacowane zostały na łączna kwotę 6(0 — zł 
CZAJKOWSKI Komornik Sądu Grodzkiego rew I-go

w Ostrowie Rynek 16'17
1 Km 230433 DO 278

PRZETARG przymusowy
W czwartek dnia 9 kwietnia 1936 r o godz l i 

tej w Ostrowie maiętnołó Krępa — sprzedam publi
cznie przez licytacje za gotówkę najwięcej dającemu 
następujące przedmioty;

2 stogi żvta: \2  krów czarno białych: 4 krowy 
czarne: 8 krów czerwono-białych: t krowę siwa: 1 
byczka czarno-białego: 1 iałnwice czerwono-biała: 2 
jałowicę roczne czarno-białe: 2 cielaki roczne czer
wono-białe; 1 jałowice czerwoną: 6 klaczy gniadscb 
roboczych: 1 klacz śmnkowa: I klacz skarnenijdn:
3 wałachy gniade: 4 wałachy karę: ? osły: 3 wozy 
żniwne: 5 wozów kastowych: I wóz dn mlpka: I kn- 
fę do wody, 1 kartnflarkę: l wał że|arnv pierścic. 
niowv: t wał żelazny 3 części gładki; 2 żnw itrki;
2 grabie konne: 1 siewn'k: l maszynę do sziucznego 
nawozu: 1 maszynę (doł>wn?k» do kartofli; 1 'oko- 
mnbilę marki Richard Ga ret i S.msbwoo»ed nr 

■̂̂ h5 model 7 r 1900 : 4 pług- «ak»: 2 ologi dwu- 
sklbowe: 1 powózke wviazdowa tnolowiec): 1 no- 
wózke wyjazdowa kryta: 1 powózke jodnokonke: 3 
garndury bron żelaznych: 2 radia ? 2 knltvwaforv  
GZAJKOWSKl Komornik Sadn Grodzkiego rew I-go

w Ostrowie
Km 338 i 921 '36 p o  279

• D oflnNw K O-IROWSKI ukazuje ne o godz 6 rano ra wyiątkiem dni poświat5csa»eh. — ABONAMENT MIESIĘCZNY; w «kw«dvcii ’ 30 zł e ndnooeni.m j  , co i
ju 280 W razie wypadków spowodowanych siła wyższą lab strajki sabot?ł i -two nie odnowinH. .» i .  k * -i* ° dn SłeD,,B do domo 1 50 zł przez pocztę 166 pod opaska » kra-
dnnłamowy na stronie 9-cio łsmowei 12 gr Przy ogtoszen ach spomptik ecialnyir wvhor»? •• ’ . *  *bo,,en®f •>'• » *•»  Pr« * •  do odszkodowania — OGŁOSZENIA: za I m m ie-
BNE OGŁOSZENIA: słowo tytuł 15 gr każde dalsze słowo 7 , „ w 0>. ■> jb n wturach zaska^żalne K '♦ ''''b ' p g n  ° np d Wvżk' Ogłuszenia tabelaryczne 50% nadwyżki — DRO-
Ostrów Poznański, ulica Cmnazialna 2 telefon 131. -  A - /  I-d -  Jo .  M “ °  0 ? K ?  *  P0™ ’ ™  nr 208 282 “  Adre’  ’ A inumstr.cii:
koszta telefonu. — Niezaraówtonych rękopisów nie honorni- re  ! nie z i-t h c ,  — X 'D \b i ' IEDZI A! NY Paweł «  n  n',m* rUp ’r r ’ ' ,nU,M 1° ’ 4 ei '1nla P°Oriedn ego. no ‘ vm czasie dolicza sic

Akcv:n„ W Pn,,.3C.„ _  - A  9 _  _ e f^ y: ,D77 16 56 • f?5 3 3 -5  °  “  Nak,a(lem ł Drukarni Dziennika Poznańskiego” Sn

0215
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